
Ogólnochiliskie Zgromadzenie 
Przedstawicieli Ludowych 

zakończyło obrady 
Deputowani owacyjnie powitali 

lODZKI 
EXPRESS 

Najmłodszy kierowca . . . . 
"\V na1mn1e1szeJ 

. . , 
c1ęzarowce 

Prawdziwa atrak 
cja dla mle~zkan 
ców Cho-ciweJu 
(oow. Stargard) 
jest „llpi.p\lcl" 
półciężarowy sa· 
mochodzl.k, któ­
rego kierowcą 
jest Witek Klep­
cewlcz, liczący 3 
i pół rokU. syn 
racjonallzawra z 
Warsztatów Me­
chankznych. Mi­
niaturowy samo­
chód, zbudowany 
przez o.ica Witka 
pall 2 lltrv ben­
zyny I może roz- . 
wljać szybkoś~ . 
5 km na godzinę. 
Na zdjęciu: spa- · 
cer samochodem 

przybyłego na sesję czystość 5-lecia Chiń:>kiej Re­
publiki Ludowej. 

Balesława Bieruta 
PEKIN (PAP). - .Jak do­

nosi Agencja Nc.wych Chin, 
w dniu 28 bm. zakończyła swe 
obrady I sesja Ogólnocbiń­

skiego Zgromadzenia Przed­
stawiciell Ludowych. Zebrani 
powitali burzliwymi oklaska­
mi pojawienie się przewodni­
czącego Chińskiej Republiki 
Ludc.wej Mao To;e-tunga wraz 
z członkami rządu. 

Deputowani powita.li rów­
nież owacyjnie szefa delega­
cji PRL I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta oraz szefów 
delegacji rządowych KRL-D, 
Rumunii, Mongolii, CSR, Wę­
gier, NRD, Bułgarii i Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej - przybyłych na uro-

Jako pierwszy w kraju 

"Przeworsk•• 
rozpocząt 
kampanię cukrown :czą 

28 bm. przetransporto­
wano w cukrowni „Prze­
worsk" pierwsze burak1 
do płuczki. „Przeworsk" 
pierwszy w kraju rozpo­
czął tegoroczną kampanię 
cukrowniczą. 

Sesja zatwierdziła jednomyślnJe 
skład Rady Państwowej, propono­
wany przez premiera Czou-En­
laia. Jak również proponowany 
orzez przewodniczaceJ;'o Mao Tse­
tunga skład Narodowej Rady Obro 
ny. 
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z kolegami. 

piątej rocznicy ChRL e _egacia .PRL 
złozyła - wizytę Z • d, ł M " 

PEKIN (PAP). Dnia 28 bm., Na lotnisku w Pekinie de- apow1e z ournee '' azowsza 
przybyła do Pekinu na uro- legację PRL witali: sekretarz Mao Tse tungowa· 
czyst?ści święta na•rodow„go, KPCh, przevrodniczący Stał€- • 
p1ąteJ rocznicy powstania go Komitetu Ogólnochiń.skie- PEKIN (PAP). Dnia 28 bm. wzbudziła we F ranc 01i 
Chińs<kiej Republiki Ludowej, go Zgromadzenia Przedstawi- delegacja PRL przebywająca 
delegacja Polskiej Rzeczypos- cieli Ludowych - Liu Szao- w ChRL w zwi ązika.,z piątą • t • 
politej Ludowej w skladzie: tsi, premier Rady „ Państwo- rocznicą powstania C!rRL zło ogromne za1n eresowan1e 
przewodniczący delegacji I se- wej - Czou En-lai oraz in- żyła wizytę przewodnicz.ące-

kretarz. KC PZPR - Bole- ne osobistości. mu ChRL, Mao Tse-tungowi. Uroczyste powitanie artystów polskich 
sław Bierut oraz członkowie Na lotnisku obecny był Delegacji towarzyszył ambasa 
~elegacji: członek Biura Po- amJ;as.ador PRL, Stanisław dor PRL. Sta·nisław Kiryluk. I • k L B 
litycznego KC. f'.ZP~. wice- Kiryluk. Na lotnisko przybył ze strony chińskiej obecni na OtnlS U e OUrget 
prezes Rady MmIStrow - Ja korpus dyplom<\ty=ny. byli: ~kretarz KPCh, prze-
kub Ben;ian, członek K~ Kompania honorowa spre- wodniczący Stałego Komitetu PARYŻ (PAP). - W ponie-\ - w Pala!s de Chaillot, 2:2 pał• 
P!-P.f!.. wweprezes Rady M1- zentowała broń. Zostały ode- Ogólnochińskiego Zgromadze- działek po południu przybyło dzlernika - w operze w Lille. 
m~t.rov: - Stefan !ęd·rychow- gra•ne hymny państwowe nia Przedstawicieli LudOWYCh samolotem do Paryża kierow- Zapowiedź występów „Ma-
s·k1, W!ceprzewodrucz.ący ~KW ChRL i PRL. _ Liu Szao-tsi. premier Ra- nictwo zespołu „Mazowsze" z zowsza" wzbudziła w stolicy 
ZSL, zastępca. przewodniczą- Przewodniczący delegacji dy Państwowej Czou En-lai i pr.o_r. T. Sygietyńskim i ~· Zi- Francji ogromne zaintereso­
cego Rady Panstwa - Stefan Bolesław Bierut wygłosił prze inni. mmską na czele. Tegoo dnia wanie. Na murach miasta u-
Ignar. mówienie powitalne. 1 w godzinach popołudnio- wieczorem przybyła pierwsza kazały się wielkie, barwne afi 

P 
wych delegacja PRL obecna 72-osobowa grupa zespołu. sze z programem przedSta-

I De petit za 
Marszałka Polski 

rzemo' w1"en1"e I se"retarza KC PZPR była na. końcowym posiedze- Dwie dalsze grupy przybyły wień. Prasa stOłeczna i pro-J\ niu sesji Ogólnoch'ńskiego we wtorek. wincjonalna poświęca wizycie 

I B I 
Zgromadzenia Przedstawicieli Na lotnisku Le Bourget po- „Mazowsza" obszerne artyku-

0 e Sława BI• er uta Ludowych. witali przybyłych przedstawi- ły i zamieS7.Cza zdjęcia zes-:-------------.1 ciele ambasady PRL w Pary- połu. 

na lotnisku w Pel<1·n1·e I Komunikat :':;,~;=:·,::·:::,~::;::; l,~; 
Konstantego 

Rokossowskiego 
z okazji święta 

armii węgf erskiej 
Z okazji §więta bratniej 

armii węgierskiej, wicepre­
zes Rady Ministrów i mi­
nister Obrony Narodowej, 
Marszalek Polski Konstan­
ty Rokossowski przeslal 
ministrowi obrony narodo­
wej Węgierskiej Republiki 
Ludowej gen. dyw. Istva­
nowi Bata depeszę, w któ­
re:i czytamy m. in.: 

tycz~ Siłom Zb,...jnym Wę· 
q lerskieJ Annfl Ludowej, złą­
czonym bra-te-rstw..m broni ' 
tclei z nlezwycięż01'lą Armią 
Radziecką i a"1"1iami państw 
de-mokracll 'udowej. Jak n3J· 
le-pszych osląqn ęć w pod„o­
szenlu qo<towoścl bojowej 
wojska dla zabezpie<:zenia 
socjallstycZf!eqo budownictwa 
sweqo narodu f umocnle-nia 
św 1,,.te>weoo obozu pokoju. 

Ponad 2,5 tys. 
oiiar w ludziach 
210 tys. zniszczonych 
domów 

O 208 statków zatonęło 

Katastrof a lny 
tajfun 
w Japonii 

PEKIN (PAP). Radio tokij­
skie podało wiadomości o 
skutkach niezwykle silnego 
tajfunu. który szalał w nocy 
z 26 na 27 września nad pół­
nocną częścią Japonii. 

Litteraiire et Artistique Pari-

~rodzy Towarzysze i Prą-, Chcemy wras • całym naroo. Pofsk:t210 Radia sienne dyrektorka tej agencji 
Jac1ele! dem chińskim dZielić radość i :I wręczyła kierownictwu „Ma-

DelegaeJa Pol11kleJ Rzeczy- wzrunenie 1 okai.łl Pi!łłej rocs zowsza" kwiaty. 
pospolitej Ludc.wej s radości!\ 

1 
nicy wyzwolenia Chin. Nigdy Z o~j~ ~więta Tt.a':odowe- Program występów „Mazowsza" 

pi:zybyła do stolicy waszego .
1 

n!e zapomnimy tego, ie za- go Chtnskie,. Repub„ltkt. L~dc; we Francji przedstawia się nastę 
wielkiego, pięknego kraju, aby rowno wyzwolenie naszego na I wej wyg.lost pr _emowie1:1';e pująco: od l do 12 października -

Plenum 
CRZZ 
w · Warszawie 

przeka~ wam gorące uczucia rodu przed dziesięciu laty, jak pr~e~ r~dto a~~asador c.hin- występy w jednej z najpiękniej- W dniu 28 bm. roz.poczęły 
przyjazni narodu polskiego. i wyzwolenie waszego narcdul skie' · .epubltkt Ludow~, - szych sal teatralnych Paryża - się w Warszawie dwudniowe 

d i . 1 t . . Tseng Yung-chuan w dniu 30 Palals de Chaill:it, w dniu 14 paź obr--'y plenum Centralne]· 
prze P ęciu a ! ma ~e z~o- bm. o godzinie 18.20 w o- au 
dło w rewolucyJnych os1ągn1ę- gram•e z. pr dzlernika - w Nancy, w Grand Rady Związków Zawodowych. 

Z drug •egO d • ciach, ofiarności i niewyczer- • Theatre. oo is do 19 października I nla Porządek dzienny obr.ad 
panej sile naszych bratnich I 

Ogo'lnopols!,1·ego ~:::er~~!zk:a~=ec.:=~~ Po co zebrali si• w Londyn1·e prl~e:::~;a.:;ó:::~eł:IIIKon 
n, Dziś wszyscy ludzie dobrej 'f gresu Związkow Zawodowych 

Zl.azdu woli w Europie, Azji i na In- minisfr011A1J•e 9 pan' '"1f 11&r na .tle reaUzacji zaltł:adowych 
nych kontynentach coraz le- ,,..,, ~ ,,..,, umow zbiorowych i aktual-
piej zda.ją sobie sprawę, ie nych zadań związków .z.awo-(hirurgÓW wszystkie kraje naszego obozu LONDYN (PAP). - We wtorek przed południem ren;- dowych. 
ożywione są niezłomni\ soli- poczęła się tu konferencja dziewięciu państw dla omó- 2. Zadań związków zawo-
darnością, jednością i gorącym wienia nowych planów remilitaryzacji Niemiec zachod- dowych w dziedzinie ochrooy 

W drugim dniu z zdu Wal­
ne Zgromadzenie Chirurgów 
Polskich dokonało wyboru no 
wego zarządu. W części nau­
kowej wygłos'lono kil.kanaście 
referatów z zakresu drugie­
go tematu programowego -
ostrej niedrożności przewodu 
pokarmowego. Referentami 
głównymi byli: prof. dr W. 
Bross z Wrocławia (patogene­
za i patologia ostrej niedroż­
ności), prof. dr Z. Kieturakis 
- Gdańsk (klinika i leczenie 
ostrej niedrożności) i prof. dr 
J. Kossakowski - Warszawa 
(leczenie ostrej niedrożności 
przewodu pokarmowego u dzie 
ci). 

pragnieniem pokoju i pokojo- nich po bankructwie „europejskiej wspólnoty obronnej". pracy w związku z przejęciem 
wego budownictwa w imię W pierwszym posiedzeniu, klóremu przewodniczył bry- Państwowej Inspekcji Pracy. 
szczęścia wszystkich prostych tyJskl minister spraw zagranicznych Eden, wzięli udział 
ludzi na świecie. W łym też prócz nJego ministrowie spraw zagranicznych USA i Ka- 28 bm. plenum obradowało 
tkw" n ni · • siła nady ora~ sześciu państw, które miały naleteć do pogrze- nad pierwszym punktem po-

1 asza ezwYcięzona • - rządku dziennego. Zebrani 
nad którą nigdy już nie zdo- banej „wspólnoty europejskiej" - Francji, Niemiec za- wysłuchali referatu przewod-
będą przewagi ciemne siły chodnlch. 'Włoch; Belgii, Holandii i Luksemburga. niczącego CRZZ Wiktora Kło-
agresji, chciwc:•ści i zniszcze- Agencja Reutera zaznacza w swym komentarzu, że siewicza. Nad re.fera·tem wy-
nia. Pozdrawiamy was gorąco konferencja ta, która ma potrwać około 5 dni, stanowi wiązała się ożywiona dysku-
i życzymy wam z całego serca. ,.jedno z 111LJkrytyczniejszych wyda~eń w powojennych sja. 
aby wasze święto narodowl' dziejach sojuszu zachodniego", 
było wkładem do walki o po-
myślność wielkiego na.rodu 
chińskiego. o wolność ' wnyst­
klch narod6w Az.fi. o trwały 
pokój na całym świecie. 

Niech :iyje I rozkwita Chiń­
ska Republika Ludowa! 

Rolnicy 
Wielkie[ Łodzi 
i pow. Rado~ko 

I . . zwo n1en1 

N a łamach „Pratwdy"' u-
kazał się artykuł pt. „Po 

co zebrali si-.. ministrowie 9 
państw w Londynie". W ar­
tykule tym c.=ytamy m. in.: 

* * * 
towi są włożyć broń w ręce 
odwetowców zachod·nio-n ie­
mieckich. jednakże w dal­
szym ciągu brak między ni­
mi z.gody - jak to uczynić. 
Samo 7.woł.anie konferencji, 
nie mówiąc już o uchwa­
łaich, które mogą zostać jej 
narzucone przez dyplomację 
amerykańską, stanowi akcję 
wymierzoną przeciwko po­
kojowi. 

cel zmusić z.a wszelką cenę 
francuskiego premiera do 
bezwarunkowego przyjęcia 
planów bońsko - amerykań­
skich . .Tak się potoczą wyda 
rzen.la w Londynie - poka­
że najbliższa przyszłość. 

Dla określenia przypadków tego 
schorzenia w tyciu potocznym 
utywano określeil: skręt jelit, za­
pa.rcle, wzdęcie brzucha Itp. Po­
stęp w lnterwen<:JI chirurgicznej 
polega na wczesnym rozpoznaDlu. 
Bezcelowe byłoby kuszenie się na 
omawtanle zagadnienia w ramach 
krótkiego sprawozdania prasowe­
go. Dlatego ograniczymy się do 
oznajmlenią_ czytelnikom, że poza 
wymi<inlon:!'ml referatami kwestia 
rozpatrywana była przez kilkuna­
stu specjalistów 

Podczas tajfunu zatonął wlf>I· Powytsze oznaJmtenle nie zna-
od miarek 
i odsypów 

W dniu 28 bm. rozpoczęła 
.się w Londynie konferencja 
ministrów s.praw zagranicz­
nych 9 państw: USA, An­
glii, Francji, Niemiec za­
chodnich, Włoch, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga i Ka­
nady. Na· konferencji tej ro.z 
patrzone będą nowe pla.tiy 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i włączenia ich do 
systemu agresYWnego bloln1 
atlal!ltyokiego, wysuwane 
zamiast zbankrutowanego 
planu utworzenia „europej­
skiej wspólnoty obronnej". 

W Botm f Waszynqt.onle -
podkreśla dzlennlk zdafą 
s.ob e sprawt z teqo, że opinia 
publiczna we Franejl nie może 
sit zqodzlć na wskrz,e.szen!e 
Wehnnachtu. Przewklując w 
związku z tym 13ewną ,.nleustt 
pliwość" deleqac)I francuskiej. 
pusu:zono już w MJch szantaż 
t poqróżkl pod aóre-sem Fran­
cji. 

Nie można Jednak zamył<ać 
oczu na fakt kcntynuuie 
„Prawda" - u "arody krajów 
zachodnlo - eul"Ope-JS>kieh co.raz 
enerq•cznlej wyst.;pują prze­
ciwko r-emilltaryzac)I Niemiec 
zachodn eh. Walka p~lwko 
wskrze-sxe-niu Wehnnachtu w 
jakleJkolwl~k fol'Tl'I e wzma­
qa sit zarówno we Francji, 
Jak w Anqlii 1 w Niemcxeeh za­
chodnich. 

ki statek • prom prz<iwożący po- czy, te nie będziemy się starat 
ciąq1 na trasie między portem przy pomo-cy kompetentnych le· 
Hakvdate na wyspie Hokkaido a karzy zapoznawać czytelników z 
portem .O.omo! na wyspie Hon- nowościami w tej dziedzinie. 
szlu. Na pokładzie teqo promu Uczyntmy to nl<ico później pod· 
znatdowały się =ztery pociąq P<> sumowując dorobek zjazdu. 
spieszne. Spośród 1 .257 pasaże-
rów. uratowało się zaledwie 177 Naszych czytelników zapo-
Pon.adto w zatoce Hakodate za- znamy także z najnowocze-
toneły 4 Inne promy. śniejszymi metodami operacyj 

Wedłuq ostatn ich danych OQ·'o i, k 6 odb 
szonych przez władz<i p01icyj„e, nym t rych pokazy ' Y-
w nastęostw!e tajfunu zq l nęło o- wają się w dniach zjazdu. Na 
qół<i": 2.632 osoby. Zatonęło 208 d~isiejszym pokazie (operacja 
statkow. a 1.140 st.atkc>w ~leqlo w obniżonej temperaturze cia 
uszkodzeniu. Donoszą również Ol . . . 
Zł\ szczenlu lub uszkodzeniu 210 ła) obecny będzie nas-i; S\Pra-

. tysle<:Y domów, wozdawca. 

• 

W dniu wczorajszym nzy-

skali zwolnienie od miarek i 
odsypów rolnicy Wielkiej Ło­
dzi i pow. radomszczańskiego. 

Dość powiatów woj. łódzkiego 
które przekroczyły 90 proc. 

plano skupu podniosła się do 

siedmia. 

Jeśli chodzi o konkretne 
plany, z którymi przybyli do• 
Londynu minh;;trowie spraw 
zagranicznych. · to informa­
cje, jakie przedostały się do 
prasy, poz.walają na wyciąg 
niecie z całą pewnością je­
dnego tylko wnios:ku: wszys 
cv uczestnicv konferencji go 

Rzuca się w oczy, że Dul­
les po przybyciu do Londy­
nu rol.począł dwustronne 
rozmowy z Mende.s-Fran­
ce'm. przy czvm' w kołach 
dziennikarskich mówi się o­
twarcie. że delegacja amery 
kańska pootawiła sobie za 

Bez względu jednak na 
to, jakie uchwały .zapadną 
na konferencji londyńskiej 
- stwierdza w zakończeniu 
„Prawda" - jeden fakt nie 
budzi żadnych wątpliwości: 
uczestnicy konferencji nie sa 
w stanie zagrodzić drogi naj 
większemu ruchowi cz.asów 
ws.półczesnych. jakim jest 
ruch narodów walczacyclt o 
pokój i bezpi eczeństwo. 



Bogdance Pod znakiem walki Zh!/iu POM 
S
„eregowych ł k , odrabia zalegtości rolników 

w 

mas „ cz on ow "WĘ;DRUJĄCE PASIEKI" b .. , k' 
„Raldem burystyczmym" po P"W rzeL-lnS 1eno Sukcesy PCM w BoqcfaTice nle 

wrzo.3<-•wJskach mot.na nazwać U • 5 mo-qą p,.-z,,.=!~:i·ć j~:t::ol< poważ-

pr zeCIW polityce remilitaryzacj'i Niemiec zach. ~e~~~~CEk;;;;:t~~~ C:~·=J~ c:ętkie, ołowiane chmury b~yryz~~z'-0n.p•i_r.~m~~.e::d~~~~'.!;: !~;e; 
„Las". W okres'e szczególnie ~~ t · ' ' ~ 

6 d d d ł 
op:·zyJaJąc,,·m zb:eraniu m\<Xlu vv.~za poryw:& Y w:a ... r. D<> 25 wrzd-,la roln'·:y brze-

- w o ranie i ei mię zynaro owe1' wspo' pracy prze-z pszczoty na W:-Z030Wi· Q<lz'.eŚ na horyzoncie !)-rzt:!- ;:'ti:.cy zas•.all dop eYO 63 proc. 
skach - po::lcza.s późnego la a świe<:a 11po-;-a połać błęk:tu, żyta I 71 proc. ps.zen'cy, wyko· 

rozpoczęła Sl·ę konleren'c 1·a ;;.~;3 n~lete~;~~ch~~f~~~2:c:ó~ akl~ na .oi:szadn.e pow. <lb~zez;ń-1 ~al~Y1;;~~~se~ ~;o~z·~:i~~ó! 
Attlee - konieczne są po to, 

1
)\"1 kw etny. s .. ego JUZ o paru gc z. n ~-ą- k:-e:;.·e chł-:-pl łow -ccy wykoip•!i 

ażeby usu11ąć niebcz.iłieczeń- ·Jak wyj(,azt~ją 'l"'rlf·kl, ek
9
p.i- pie drobny, d0>kucz.llwy 96 proc. z emn'..aków i zaa:ali 

P 
• p stwo za.grażające cyu· 1 ;~C.i;., ryment z „wędrown~-mi" pa<ie- i deszcz. . . • . 92 pro7. żyta._ '· 

a rtl
•
1 

Po przemówieniu Attlee organi· kami udat się clo,kona!c. Rzadko w:dać gdz1es ludz.1 Ta rożmc,a sw ~d-czy o ~· że 

ra Cy zacJa partyJna labourzyat.ów z mia Pc>zcznty _ mle~zkankl wędru- przy orce. siew:e ew wykop- aqrcncm~w e ! qml·nn_ł ln!!..ruk· 
sta Hull zgłosiła rezolucję apro· Jących uli. podczas tegoroc.;,nc· kach Jednak na palach n'e- torzy ro-ln1. w brzez ń•k m 

0
nl• 

buJącą podrót dclegactt labourzy· go dwutygodnlowe::(o „raldu'· · , . „. . , ·- ; pr:owad!:ą wsrqd c~łopów ~21-zy-
SCARBOROUGH (PAP). _ w poniedziałek 27 bm. l"<>l!IP«Ztła stowskiej del Chińskiej Republiki po kwitnących wi-Z.Ó.90w R·kach. dawno _z.-a ?zon-J ć:p-Oklz.eln. te~ a:k<:JI uśw adam ają-cej, .ż ter· 

s.i, w m;ejscowośd S<:arborc'-!qh (hrabstwo Yorks.hlre) ł3 dol"OGz- Ludowej, a członek parlamentu dostarczały tvgod.n:owo do ula produkcyJne] w Kopa.nce wy- m n?w<> wykc-nan e robót P?I· 
n.a ko-nferen-cja brytyjskiej Partl1 Pracy. Harold Davies wniósł rezolucję po minimum '7 kiologramów m'.odu. stukuJ'ą zgodnie .swój dwut•k nych qwarant:uje r<>lnlkom wył.· 

K f 
tę1>lajaca utworzenie SEATO. si:t płony 

on eren-cja roz;pM1i-zy doroczne sprawozd.an • komiwtu wy- Pnedstawiclel labourzystowskiej towy ryt.in „Zetory" POM · 
kon.aw-czeq-o partli, 227 rerolucJi l po'J)rawek do nich, &)>r.awoz:da· orcani1tacJi pjlrtyjpej w zacnod· WYSOKIE OQZNACZENIA P tl- Bogdarnka. 
nie komitetu wykonawczeqo o wizytach ~eq.acjl labourzy.tow- nim CroYd!l-n zażąd;ił w zgłoszo- STWOWE ZA Si>·LETNIJ; · Traktorzyści: Józef Orzeł i 
skieJ, w ZSRR i Ch lnsl< ej Republlce Ludowej, proqramowe o4wlad- nej llf'łez sj~bie rezolµcli, lł:v w PożYC:lf: MAŁżj::ŃSKIE . f k k • d -

(cm) 

czen,e partii na temat problemu kolo-nłalneqo or:az dokona wybo- najbl!ższym ezasle zorganizować Joze Ny onczą prze s1ew-
ru noweqo składu komitetu wykonaW<:zeqo Partii Pracy. „spotkanie między prezydentem Niecodz'enny juhileusz obcho ną orkę. Tu, gdzie po pa.gór- Q -sfrnz' n1'l'll 

dzili ostatn•o malż<>nkow e Ma- " • 

W b to I A 1
. . . t . . USA, przew1>dqiczącym Rady Mi· . nn . '"I d 1 T 1 1-. kach i dol'n-a.ch tn.idno poko- 1 

szyscy o serwa rzy zgo- ng Uł me JeS JUZ mocar- nistrów ZSit.F. 1 prell'!lercJll Wici· r1'-l a i "' a ys aw e _, 1nscy . . 'k' U 
dni są CO do tego, że zasadni• slwcm imperialistycznym. IMó- kiej Brytanii dla pop<>wnei;'o prze 7amie~·z,k,alj w Warszawe p:-zy nJ'\>:SC teren c;ęz :m " n;u- fiJJll\1\ ief ttirh Tllifl 

· d - - k -- ul. Noako=sk.e~_ o. Jub;Ieu,;z ~om'' zw'nne Zeto•rv" Z.3. 
cza walka na konferencji ro- wca całkowicie pominął mil- yskutowania problcmow redu ·c.11 "' ~ • · • • " - • -

· k'ł bl · . ln' . . l kontr-011 zbrojeń, zakazu broni ten. to pól wieku przeżytc1to opatrzone w dźwig:n'.c hy<i:-a- Jak historia 
o dut•ha(•h 

zegra. s~ę wo o pro emu czcmem ~aJakt~a 1eJsze pro- atom<>wd 1 wod<>rowej oraz umoc wspóln"e w związku malże11- ul!cz.ne, sp'~ują się świe'llnie. 
niem1eck1ego. blemy d'.lla, me wspomni.in ni~nia kolckt:vwneco pokoju przy &kim. • • * . 

Jak wiadomo, komiłet wyko­
naw<:zy u-chwalił przed k !ku 
dniami rezolucję, która, aczkol­
włei< nie wypowiada się wyraż­
n:e za remilitaryzacją Niemi~c, 
to jednak w rzeczyw stości umo­
żl:w'.a kie.rowni<:twu partii pe>­
p:eranie polityki zbrofe-nia Nie­
miec zachodn -eh. Rez-olucja ta, 
przeciwko której wypowiedz;el! 
s'ę członkowie komitetu wyko­
n.awczeq<> Tiale<żący do qrupy ~­
vana, spotkała się ze sprzeci­
wem dołowy-eh orqaniza<:ji par­
t i, czeqo dowodem jest złoten;e 
57 rezolucji potępiający-eh poli­
tykę komitetu wykonaw.;.zeqo 
pani! w sprawie remillta<ryzacji 
Niemiec za<:hodn eh. 

Zdają<: s.ob;e sprawę z trudno­
ści w przeforsowaniu na konfe­
rencji wspomnianej rezolucji, 
klerown:ctwo partii po.atanow ło, 
że ci członkow:e kom'tetu wyko· 
nawczeqo, którzy qłosowall prze­
ciwko rez:o-lucji, nie będą moqli 
na plena.mym pos cdzeniu kon· 
ferencji bronić sweqo stanowi· 
$ka. -

• * • 
Konferencję w Scarborough 

zapoczątkowało przemówienie 
przewodniczącego komitetu wy 
konawczego Partii Pracy, 
członka parlamentu W. Burke'. 
Burke usiłował wykazać, że 

1 OO-osobowa 
wycieczka rolników 

na Wszechzwiązkową 
Wystawę w Moskwie 

28 bm. wyjechała z Warsza­
wy do Moskwy 4 z kolei wy­
cieczka naszych rolników, aby 
zwiedzić Wszechzwiązkową Wy 
stawę Rolniczą. 

Na czele wycieczki stoją: 
wicemin. PGR - Antoni Ku­
ligowski,_ wi~in. rolnictwa 

- Wacław Schayer i kier<Yw­
nik Wydziału Rolnego KC 
PZPR - Mieczysław Jagiel­
skL 
Wycie~a ta jest najlicz­

niejszą z dotychczasowych na­
szych wycieczek na Wszech­
związkową Wystawę Rolniczą. 
Składa się on.a ze 100 osób. 

też ani słowem o stosunku I pomocy ONZ". Za wzorO'We, M-letnłe poży- W POM Boqdank-a, tylko d~,e· 
. „ p d bl • W Jmll!niu zwll\zku zawodowego cie małżeńskie Rada Pań~twa 

P<'.r.tu racY. 0 . Pr? emow re elektryków delegat Vincent za- przyznal.a matżon.kotn T&!dh\- k• 7.llej p:iqodz:e, zasitajewv c-ały 
mil taryzac N em eh d sztab, a w te dyrektorł' C'eś!;i-

1 Jl I iec z.a o -1 oroponowal przyJ~eie re2>1>Jucjl o sk!m złote krz:yte z.a.sługi. ka, i.•e,.-D'W'.1'1<~ Wy<h\„>u Pel'· 
nich i utworzenia systemu bezlkoniecznoścl uregulo~ania nie roz t.y<:me<;i<> Br!>'!"l'sfawa Zbni·k.a r 
p:eczeństwa zbiorowego w Eu- wiązanych problemow w drodze TROJACZKI W POZNANIU starszeqo ,,.qNN10..-na M~deJa. 

. rokowań. p d h 
ropie. 1 

Następnie toczyła się dyskusja Po raz plerwszy w hlfll!Qrll ytamy o o-tyc czas„wc wy-
Po przemówieniu wstępnyńl, w sprawie przemówienia Attlee i Rejonowego Sz.pltala Wojskowe- n'1<i kampani] jes'e'Tlnej. W'ad<>-

w. Burke, konrerencJa w Sca.rbo-1 zgłoszonych rezolucJL go w Po-znan·u w oddziale po- mośd są ·p<>ciesi:ające. Załoqa 
rough zatwierdzila referat komi· uciekając się do z blokowania rożniczym urodziły się troJacz- POM Boqdanka stanęła na wy­
tetu organizacyjnego o proceciurze głosów r~cyjnych zwią7-ków za. ki. !t.>k<>śq zadanla. P:erwszy raz 
obrad l przy1tąplła do dyskusji wodowy• komitet wvkonawczy Szczęśliwą matką trzech BY· wysok<> P?"Zekr-x:zyła planowa-ne 
nad zaga.duieniaml polityki zagra· uzyskał O(lrzucente kliku nledo· nów Jest Regina Braciak, żo·na motl'woś<:i produkcyjne. 
ni<:znej. gadzających mu rezolu-cJJ. Odrzu- orice-ra Woj.ska Folgk!ego. Stan We-Dny orki prze<ls'ewne. Moc: 

eona została m. in. rezolucja or- zdrowia matki i d~'eoel. z któ- produ.l<-:yj~a parku maszynowe-
PRZEMOWIENIE ATI'LEE ganizaejl partyjnej z Hull, apro- qo w Boqda.:ice została obl!czona 

Zagajając dyskusję, przy­
wódca .partii Attlee oświad­
czył, że ograniczy się on głów 
nie do zagadnień ogólnopoli­
tycznych i do sprawo:zxlania 
komite·tu wykonawczego z po­
d!"óży delegacji labourzystow­
skiej do Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Repu-bliki Lu­

buJąca podrót delegacji labourzy. rych kiażde waży powyt.eJ 2 k.::i na 700 ha erek. 
stowskieJ do Chin. Odrzucenie t.eJ jest b.?Jrdzo dob:-y. Nowdrocl- Umów nwart<:> na 8of0 ha, e 
rez1>lucji nastąpiło dlatego, że ko- kom zapewniono jak najlepszą do 25 września tra·ktorzyśct :r 
mitet wykonawczy oponował prze opiekę lekarską. s'.ed"'iu bryqad zaorał JW: 935 
ciwkel zawartej w niej propozy·:Ji, • ha. Znaczy to, że przekroczyli ,;. 
aby w przyszt.>śel delegacje partll mit o 235 ha. 

dowej. 
Wspominając krótko o Po­

bycie delegacji w Związku Ra­
dzieckim, Attlee zaznaczył, że 
w toku „zupełnie szczerej roz 
mowy" z kierownikami rządu 
radzieckiego człOll1kowie dele­
gacji doszli do przekonani.a, 
iż is.nieje w danym wypadku 
„absolutna odmienność ideo­
logii". Ni-e wy<nika jednak z te 
go bynajmniej - oświadczył 
Attlee - „byśmy nie mogLi 
żyć na jednej planecie". 

labourzystowsklcJ odwledzaJące Podobnie )~ % 

kraje S<>CJalistyczne &kładały się m'n. L'mlt 199 ha 
w połowie z szeregowych człon- 185 ha r%edowo I 
ków partu. mem krzyżowym. 

Odrzucono też rezolucje potępia • * 
jące pakt militarny w Azji połud­
nlowo-wsehoduieJ. 
Wśród przyjętych przez konfe· 

rencję znajdują się dwie rezolu· 
cje na rzec'L zwołania konteren­
cJl szefów rządów USA, ZSRR I 
Wl.elkieJ BrytanU dla. usunięcia 
istniejących rC>"Zbleżnoścl oraz dla 
omówienia sprawy zakazu bro.ni 
atomowej l sprawy kontrolowanej 
redukcji zbrojeń. 

w dniu za bm. konferencja par· 
tii labourzystow!l\ki pr:iya~lla 
do dyskusji nad problemem remi· 
11taryzacJI Nlemlee zachodnich. I 
tym razem dyskusję zalnauguro· 
wał dluŻS'lym przemówieniem 
przywódca nartli Attlee. 

s'.ewem oz!­
a zasiano 

63 ha sy.ste-

• 

{ 

Wskazując na konlec7lllość 
współistnienia_ krajów o róż­
nych systemach społecznych, 
Attlee powiedział dalej~ „Chi­
ny cierpiały przez dłuzs.zy 
czas od agresji z zewnątrz i 
od chaosu wewnętrmego. O­
becnie istnieje tam silny rząd, 
któr:Y cieszy się poparciem na 

Dyskusja uad tym zagadnlen ·m 
rozpoczęła się w atmOt1ferze silne­
go napięcia. POJ>rzedzlły Ją gOrl\CZ 
kowe wysiłki komitetu w:vkonaw· 
czego na rzeez zmoblli2owanla 
większości. która 1>0'Parlaby ofi· 
rjalną politykę klerownletwa par· 
w. Cza.rtg Kai-szek: Zti mn.q też stoi 600 mtlionó'ID„. 

rodu". 
Gdy Attlee oświadczył, ze 

Sprawozdanie o wykonywaniu warunków 
Chińska Republika Ludowa • 

prawnie miejsce w ONZ, roz- Wietnamie w powi.nna zająć należne jej roze1mu 
legły się oklaski. . 
Następnie Attlee wystąplł z PEKIN. (PAP). Wietnamska l nam1e środk<>wym oraz sze-_ 

ostrożna krytyką nowego blo- AgencJa Informacyjna .ogłosi- reg okręgów w delcie Rzeki 
ku militarnego w Azji p.ołud- la sprawozdanie o wykonywa Czerwonej I w środkowej czę­
niowo-wschodniej - SEATO- niu warunków układu rozej- ści Wietnamu północnego. 
„Nie powinniśmy - podkre- mowego w Indochinach w o- W wielu wypadkach wojska 
ślil o;i- -:-- tworz~ć organizacji, ~r~sie od 21 lipca do 21 wrze Unii Francuskiej opuszczały 
w które1 EuropeJc-zyków prze- sma br. okupowane dotychczas obsza­
ciwstawi.a się Azjaitom''. Głównymi zadaniami wy- ry me wykonując postanowień 

Z kolei mówca stwierdził, że konanymi w okresie od układu rozejmowego. Oddzia-

darczych i kultttralnych mię­
dzy Francją a Wietnamską Re­
publiką Demokratyczną. 

uratowuła 
szczątki 

·zabytkowe i 
budowli 

Nad zielenią drzew re­
zerwatu Lipowiec w pow. 
Chrzanów, woj. krakow· 
skie wznoszą się posępne 
ruiny zamku., który przez 
trzy wieki był więzieniem 
bislwpim.. 

Ponure ceLe zamku i w11 
soka okrągła wieżo, byly 
miejscem sądów biskupich. 
i kaźni. Ruin tego zamku 
strzeźe samorzutnie od 
przeszfo dwudziestu Lat -
Józef Bomba, 78-Letni wie-
śniak ze wsi Trzebinia. 
LicZJ!.ie przybywającym 
wycieczkom opowiada on 
historię zamku, której na­
uczył się sam, pilnie zbie­
rając i studiując materiały 
dotyczące zamku z książek 
i nielicznych wzmianek. 

Strażnik 1ipowiec:kich. 
ruin - bo tak go nazwali 
chłopi z okolicznych wsi. -
zgromadzH calą bibLiotekę 
doti;czącą historii zamku 
w Lipowcu. Nau.czyt się 
również historii PoLski, 
gdyż rozumie on, że nie da 
się mówić o dziejach. sta­
rego zamczyska bez znajo­
mości historii PoLski. 

Zasługą jego jest rów­
nież to, że ruiny zachowa­
ly się dotychczas w do­
brym stanie. 
Chytrą bitwę stoc::yl 

Bomba z httierowskim oku 
pantcm, który chciał użuć 
ruin zamku na budowę for 
tyfikacji i okopów. Bomba 
n.astra.szył tchórzliwych fa 
szystowskich. żoidak.ów 
„ducha.mi", które ponoć od 
wieków pokutują w Lo­
chach zamczyska. 

Artysta ludowy ZSRR rozmowy mi~zy najwyższymi 21 lipca do 21 września ły francuskie grabiły ludność 
przeds~icielami mocars.tw stwierdza Wietnamska cywilną i niszczyły mienie 
są bezwz.gl~nie konieczne. Agencja Informacyjna by- państwowe, odmawiały roz-

Jurl"i ZawadSkl• Rozmowy takie - powiedział ly: przerwanie ognia, przegru minowania opuszczanych ob-

26 \ys. ton 
Wt19la 
zaoszczędzili 
kolejarze łódzcy 
w ciągu 8 miesięcy 

26 tys. ton grubego węgla -
to ilość, która wystarczy na z.a I 
opatrzenie kilku tysięcy ro­
dzin w opał na zimę. Tyle wę­
gla zaoszczędzili już w ciągu 
8 miesii;cy br. kolejarze okrę­
gu łódzkiego. 

Owe „ducliy" strażnik 
chętnie pokazu.je teraz W1J 
ciP.czkom. Są to nie::wuklej 
wieLkości sowy, puchacze 
oraz nietoperze, wywołuj11 
ce nocą piekieLny harmi­
der. 

Bezinteresowna do 'tl.ie­
dawna praca. Józefa Bom­
bu została. nagrodzana. Od 
kHku lat otrz-i1mtde on stri· 
lą pensję. Józef Bombri 
stał stli więc „etatowum" I i pawanie wojsk, wymiana jeń- szarów itd. Najpoważniejszym • M k • ców wojennych, odbudowa no- naruszeniem warunków ukła-

0 Pl·erwszym wystPple w os Wie _wowyzwolonych obszarów, u- du rozejmowego były podej'-'f tworzenie komisji mieszanych mowahe przez wojska francu-
oraz międzynarodowych ko- skie próby zmuszenia części 

Zespołu Teatru . Polsk•iegO misji nadzoru i kontroli. ludności Wietnamu północne­
Wietnamska Armia Ludowa go do przesiedlenia się na po--

i wojska Unii Francuskiej w ludnie. 
MOSKWA (PAP). W „Praw­

dzie" z 27 bm. ukazala się ob­
szerna recenzja pierwszego 
przedstawienia „Laiki" Tea­
tru PoLskiego w Moskwie, na­
pisana przez artystę Ludowe­
go ZSRR J. Zawadskiego. Au­
tor pisze m. in.: 

- W uroczystym, podnio­
elym nastroju rozpoczęły .się 
w M0>-kwie WYstępy Państwo 
wego Teatru Polskiego, które 
są ważnym wydarzeniem nie 
tylko w życiu teatralnym na­
isz.ego kraju. Występy te - to 
nowe ogniwo w więzi ni-ezlom 
nej przyjaźni narodów radzie­
ckiego i pols.k:ego. 

Zawad&ki podkreśla: 
- Aktorzy teatru w sw-ych 

kreacjach pokazali nam całą 
galerię różnorakich typów 
ludzkich, stworzyli sceny ży­
ciowe T"n<>kf'nvw~i<'l~e- praw-

dziwie odzwierciedlające atmo 
.sferę ~p.ołe~ną da<W11ej Pol­
ski. Wyrazem kultury teatru 
jest .staranne opracowanie 
każdej, choćby najbardziej 
epizodycznej. roli. 

Wietnamie północnym. środka W podobny sposób postępu-
wym I południowym przerwa- ją wojska Unii Francuskiej w 
ły ogień w przewidzianym ter Hanoi. 

O. Axer w swych dekora­
cjach pamysłowo dobra~ ele­
menty urządzenia i wewnęj;rz 
nej architektury Pokojów. 

minie i rozpoczęły przegrupo­
wywanie swych oddziałów 1go 
dnie z postanowieniami ukła­
du rozejmowego. 

Wietnamska Armia Ludowa 
przekazała władzom francu­
skim przeszło 12 tysięcy jeń­
ców wojennych, w tym 537 
oficerów. Do dnia 14 września 
dowództwo sił zbrojnych Unii 
Francuskiej przekazało do­
wództwu Wietnamskiej Armi~ 

udowej 7.825 jeńców wojen­
nych I przeszło 58 tysięcy o­
sób cywilnych. 

Całe przedstawienie - konty­
nuuje Zawa<lskl - charakte~y­
zuje wielka precyzja I pro-stota 
oraz kamer.ałność rozwią:tali s<:e· 
nkznych. Widzowi radzie-ck-emu 
pode-ba s'11 1 ta prostota, I snnk 
a•rtystycrny polsoł<'.eqo te;;t-ru, I 
opra-cowanie sz-cz:q6łów bez naj 
mniejszeqo cleni.a przes::tdy lub 
szarży. Wykonan:e posz:czeqó•­
nych sce-n i oqólny styl przed· 
st.aw!enia w pełni odpowiadają 
w_rażenlom ja.kie wynosi czytel- Sprawozdanie stwierdza na­
ntk z lektury powieści Prusa. ~tępnie że wojska ludowe 
Sceny rodzajowo-byt.owe I styl . • . · 
przedstawlen a pełre s.\ arty· I przeJęly miasto Doni'! Hol w 
styczneqo wyra~. ł prowincji Quani·Bini? w Wiet 

Drugim bardzo poważnym 
naruszeniem postanowień u­
kładu rozejmowego było za­
mordowanie przez wojska Unii 
Franc skiej kilkuset mies1-
kańców w miejscowościach 
Ngang-S<>n t Can-Lo w Wiet­
namie środkowym. 

W zakończeniu spra;wozda­
nie stwierdza: 

Pozostaje jesz.cze wiele spraw 
do uregulowania, jak np. prze 
kazanie przez Francuzów mia­
sta Hanoi wojskom ludowym, 
zakończenie przegrupowania 
wojsk obu stron, stworzenie 
warunków gwarantującvc!'l 
swobody demokratyczne oral. 
nawiazanie stosunków gosoo-
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~~~~nikiem Lipowieckich . 

Uniwersalny 
wózek 
dzieci~cy 

Jeszcze cztery lat11 temu ma 
szyniści na parowozach palili 
wyłącznie grubym węglem. 
Dziś nawet na ciężkich paro­
wozach przodujące załogi jak 
np. maszyniści Suski, Czajko­
wski, Kos i Mosiński spalają 
trzecią część mułu w stosunku 
do ogólnej ilości zużytego wę­
gla i utrzymują przy tym peł­
ną regularność biegu prowa- W Koszykarskitj Spó?dzfelni 
dzonych przez siebie pocią- Pracy „Jedność" w Chróści· 
gów. cach pod Opolem skonstruo-

Do przodujących maszyn!- wano prototyp nowego uniwer 
stów, którzy dają swoim kole- salnego wózka dziecięcego. 
gom przykład jak należy wal- Wó-zek uniwersalny zbudo­
czyć o oszczędne spalanie wę- wany na stosowanych dot;vch­
gla należą również m. 1nnv- czas podwoziach metalowych 
mi: Bilsld, Fiwek, Witkowski posiada całkowicie zmienione 
oraz Buczyński i Fabiański z nadwozie" koszykowe: budkę 
parowozowni Łódź Kaliska. do zdejmowania oraz ruchomy 
Jakubowski, Kubasiński, Sio- podnóżek z wikliny. tworzący 
miany ł Jaros z parowozow- równocześnie przednią ścian­
ni kutnowskiej oraz wielu in- kę. Boczne ściany mają ks7tałt 
nych. tb •owalnv i Dokrvte sa cerat-. 

• 
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na aide-memoire wręczone n a d k t . t rz ·~:tir:::1E~::t, w e s 1 ą a o m o w ą 
normami stosunków między­
państwowych". 
Rząd radziecki przypomina 

historyczny fakt. że protokół 
genewski z roku 1925 o zaka­
zie używania broni chemicz­
nych i bakteriologicznych ode­
grał donioslą rolę, jeśli chodzi 
o zapobieżenie użyciu tych 
broni podczas drugiej wojny 
swiatowej. „Fakt ten dowodzi 
- stwierdza rząd radziecki -
że porozumienia międzynaro­
dowe zawierające zobowiąza­
nie niestosowania podczas 
wojny pewnych rodzajów bro­
ni są nie tylko możliwe. lecz 
również konieczne, stanowiąc 
ważny środek w walce o u­
trwalenie pokoju. Powinno oo 
tym bardziej dotyczyć porozu­
mienia w sprawie najbardziej 
niszczycielskiej broni, ;aką 
zna ludzkość - broni atomo­
wej i wodorowej". 

stycznia 1954 roku w Wa· • 
szyngtonie. W dokumencie tym P}ę~a nuędzynarodvwego - J 
USA proponują m_ in., aby osw1?dcz_ają uro:zy.ście, że 
r-0kowania w sprawie proble- przyJmuJą na . s1ebi.e b:zwa· 
mu atomowego były począt· runko'."e zobo-mązame mesto 
kowo prowadzone w drodze sowan1a broni atomowej, wo­
dyplomatycznej z tym, że każ- doro'."ej i in_nych rodzajów 
dej ze stron przysługiwałoby br~1 masow:J zagłady,_ wzy· 
pr.awo przeniesienia ich na WaJą wszystkie mne panstwa, 
forum ONZ. Uczestnikami ro- aby_ przyłącz;:~Y się do niniej 
lkowań miałyby być USA i sze1 deklaracJ1. 

(STRES Z CZE N IE) 

MOSKWA, 27.9. - Aqencj.a TASS oąłoslła opub!Hcow...,ne 
przez M •nisterstwo Spraw Zaąrani<:zny<:h ZSRR dokumenty, 
wym:<!n:one m.ę:lzy rząd<!ł11 Z!>RR a rządem USA w •oku ro­
kowań w spraw:e ,problemu at>0moweqo. 

Ja•k wiadomo, rząd radziecki przestrzeqając n!~lennle po­
ll<tyki pokojowej, wyrazł qotowość uc2:estniczen:a w poufnych 
lub dyplomatycznych ro·kcw.a.niach na te'l'nćl>t proipozy<;Ji pri!­
zydenta Eisenhowera z 8 qrudnia 1953 roku, dotyczącej mię­
cizynarodoweqo wykorzystania enerqii atomowej w celach po­
kojowych. W swym osw:ad.:zeni-u z 21 qrudn a 1953 r. rząd 
radziecki stw:erdzlł, Jeż wych<>dzl iz: z.ałoż<>nia, że po<;icza$ ro­
kowań zostanie równocześn:e rozpatrzona n.a.stępująca propo­
zycja Związku Ra.dz e-ck:eqo: 

Moskwie ambasadorowi USA 
Bohlenowi aide-memoire z 
odpowiedzią na powyższe me­
morandum. 
Rząd radziecki przypomina 

swoJe uwagi w związku z pro­
pozyqą rządu USA dotyczącą 
utworzeni a org:inu międzyna­
rodowego do !<praw energii a­
tomowej. Podkreśla on ra1 
jeszc.t.e. że propozycja ta pomi­
ja kv,estię niedopuszczalności 
stosowania broni atomowei 
która Jest bronią masowej zi:­
głady, że przyjęcie propozycji 
USA me zmieniłoby w niczym 
istnie1ące1 sytuacji, w której 
państwa rozpor,ządzające m'i­
teriałami atomnwymi I odpo­
wiednimi możliwościami pro­
du1<cji broni <Jtnmowej, produ­
kuią tę broń na c'lraz większą 
skalę ora• grom11 lzą zapasy 
bomb atomowych i wodoro­
wych o coraz ;,>riększej sile ni· 
~zczycielskiej. 

ZSRR, zaś w toku dalszych ro· W dniu 13 lutego br. W._ M 
kowań ustalono by, które za· Mołotow wręczył w Ber111:ne 
:interesowane pai\stwa będą J. F. Dull:so~i alde·m~oire 
zaproszone do udziału w ro· rzą~u radzi:cki~_go, w ktorJ'.111 
kowaniach. USA proponują, s~ierdu:i s1~, 1z ;ząd radzie· 
aby punktem wYjścia roko· ck~ uwaza, ze pans~ami, na 
wań była propozycja prezy- ktor!ch s~rwa głowna ~ 
denta Eisenhowera z 8 grud· pow1~zialnosc_ za ~trzyma~ie 
nia 1953 rokU oraz aby roz- pokoJU i bezpieczen_stwa mię· 
mowy miały charakter poufny. dzynarodo"'."ego i ktore ~ dal-

W odpowiedzi na powyżs-Lą 9Z;mt &tad~um rokm'.van po· 
propozycję USA ambasador wmny w •uch uczestniczyć, są: 
ZSRR w USA, G. N. Zarubin USA,. ZSRR,,. W. Brytania, 
'Wręczył J. F. Dullesowi w FrancJa i .chmska ~epublika 
dniu 19 stycznia w Waszyng- Ludo'."a· ~~de.-memo1re st°V:'ier· 
tonie aide-memoire rządu d-z~ rowruez, ze ~ rozmOWie w 
radzieckiego, które stwierdza, d?1~ 30 &tycznia J. F. Dull~ 
że w St>rawie propozycji USA ?.swiadczy~ W. M. Mołotow?W1, 
prowadzenia rokowań w dro· iz d? udziału w rokowamach 
dze dyplomatycznej z prawem powm_ny by_ć ~proszo~e Ka 
przeniesienia ich na forum nada. i Belgia Jako kra;e dys­
ONZ, ':Ząd radziecki nie wy· P_onuJące zasobami materia· 
suwa uwag. Jeśli chodzi 0 ło:V_ atoI?owyc~. Nie sprzeci­
J'r<>pozycję USA w sprawie :wiaJąc .~1ę udziało~i ~anady 
składu uczestników rokowań l Belgu - obok pięciu mo 
radzieckie aide-memoire pod.' ca~stw -. rz.ąd rad.ziecki W'{ 
kreśla, że w określonym sta- ra~ zdanie, ze nalez;: zai:-~osić 
dium rokowań powinna być tak~e .czechosło~acJę, Jako 
uwzględniona konieczność za· posiadaJącą materiały atomo· 
proszenia do rokowań wszyst· we. 
kich państw, na których spo· W odpowiedzi na powyższe 
czywa główna odpowiedzial aide-memoire, J. F. Dulles 
ność za utrzymanie pokoju J prze~J~ł ~ dniu 16 lutego w 
bezpieczeństwa międzynarod<> Berlinie hst do W. M. Moło 
w~go. Aide-memoire przypo. t?wa, :V którym sprzeciwia 
mma także stanowisko Związ· się udziało'."i Chin Ludowych 
ku Radzieckiego w sprawie w rokowaruach. 
konieczności rozpatrzenia W dalszym ciągu wymiany 
propozycji radzieckiej w dokumentów ambasador ZSRB 
myśl której państwa 'ucze- w USA Zarubin wręczył za 
stniczące w porozumieniu zo- stępcy sekretarza stanu USA 
bowiązałyby się bezwarunk-0- Bedell Smithowi, w dniu 10 
wo do niestosowan)a broni marca w Waszyngtonie odpo 
atomowej, wodorowej i innej wiedź ministra Mołotowa. 
broni masowej zagłady. W odpowiedzi tej minister 
Godząc się na rozpatrzenie Mołot.ow podtrzymuje swoje 

propozycji prezydenta . Ei.sen· stanO}Visko w sprawie ko· 
howera z 8 grudnia 1953 r. w niecin-OŚci udziału Chińskiej 
trybie poufnym, rząd radzie· Republiki Ludowej \i dalszym 
cki zwraca uwagę na to, aby stadium rokowań. 
przy omawianiu tej propozy- W dniu 19 marca J. F. Dul 
cji przestrzegana była kolej· les wręc-zył ambasadorowi Za· 
ność, tj„ aby jedno posiedze· rubinowi w Waszyngtonie me 
nie poświęcone było roz.pa· lll-Orandum. w którym rząd 
trywaniu propozycji USA dru· USA proponuje utworzenie 
gie zaś - rozpatrywaniu' pro· międzynarodowej agencji do 
pozycji ZSRR. spraw energii atomowej, oma 

W dniu 30 styCZJnia br. mi· wia jej strukturę organi2acyj­
nister spraw zagranicznych ną i administracyjną, jej cele 
ZSRR W. M. Mołotow wrę- i zadania, nie wspominając 
czył sekretarzowi stanu USA przy tym ani słowem o zaka 
Dullesowi w Berlinie nastę· zie broni atomowej ani o wy· 
pujący projekt deklaracji rzą· rzeczeniu się stosowania ener 
dów USA, Anglii, Francji, gii at-Omowej do celów wojen 
Chińskiej Republiki Ludowej nych. 
i Związku Radzieckiego w W odpowiedzi na powyższe 
sprawie bezwarunkowego wy· memorandum rządu USA mi· 
rzeczenia się stosowa•nia bro· nister W. M. M?łotow wręczyl 
ni atom-0wej, wodorowej i in· w dniu 27 kwietnia w Gene 
nych rodzajów broni masowej wie J. F. Dullesowi aide-me­
zagłac. · moire radzieckie. Podkreśla 

Rząc._,. Stanó-W ZjednoC'Zo się w nim. że propozycje ame 
nych, Anglii, Francji, Chiń· rykańskie, przewidujące wy· 
skiej Republiki Ludowej l odrębnienie przez ednośne 
Związku Socjalistycznych Re· państwa niewie1k.iej części 
publik Radzieckich ożywione materiałów atomowych do 
zdecydowaną wolą wybawie· dyspozycji organu międzyna· 
nia ludzkości od grożby nisz rodowego dla wykorzystania 
czycielsk:ej wojny z zast-0&0 ich na potrzeby pokojowe, nie 
waniem broni atomowej, wo- mogą przyczynić się do usu 
dorowej i inneJ broni maso nięcia groźby wojny atomo· 
wej zagłady - dążąc do tego, wej. W wypadku przeznacze 
by ze wszystkich sił przyczy· nia nie-.vielkiej tylko części 
nić się do wykorzystania materiałów at-Omowych na ce­
wielkich odkryć naukowych Ie pokojowe- stwierdza aide­
w dziedzinie energii atomo- memoire - główna masa ma­
wej jedynie w celach pokojo teriałów atomowych będzie 
wych, dla dobra narod.Jw i zużywana nadal na wytwarza· 
ułatwienia warunków ich ży- nie nowych bomb atomowych 
cia - uważając, że bezwarun i wodorowYch. Wynika stąd. 
kowe wYrzeczenie się przez że gdyby propozycja USA zo· 
państwa stosowania broni stała urzeczywistniona, nie 
atomowej, wodorowej i in· można byłoby mówić o wstrzy· 
nych rodzajów broni masowej maniu wyścigu zbrojeń ato­
zagłady odpowiada podstawo· mowych. 
wym celom Organizacji Naro · Rząd radzieoki zwraca uwa· 
dów Zjednoczonych i stałoby gę na to, że pokojowe zas-toso· 
się doniosłym krokiem na· wanie energii atomowej wiąże 
przód na drodze do całkowite· się z możliwością jedn-0czes­
go usunięcia ze zbrojeń broni nej produkcji materiałów ato 
atomowej, wodorowej i in mowych, nadających się do 
nych rodzajów broni masowej wytwarzania broni atomowej 
zagłady przy wprowadzeniu Tymczasem propozycja USA 
ścisłej kontroli międzynarodo pomija zupełnie sprawę nie-
wej, gwarantu.iącej wykona dopuszczalno.ści stosowania 
nie porozumienia w sprawie broni atomowej. Przyjęcie 
zakazu wykorzystywania ener· tych propozycji nie skrępowa· 
gii atomowej w celach wojen· loby wcale agresora w używa 
nych - kierując się dążeniem niu broni atomowej, a więc 
narodów cl<> złagodzenia na nie unniejszylob1 ani trochę 

„Państwa ucze51t1nicz.ące w porozumlen'u, kleru.J.ąc się da:!:e­
n'.<NT? d<> zmn:eJs.z.e<nia napięcia m:ędzynarodoweqo, zeoow ą"zu­
Ją się uroczyście I bezwarunkowo do n·estos.:iwania broni ato­
mowej, wO<!orowej i in11ej broni masowej z.aqła4. 

Osiąqnlęcie m'.ędzy0narodoweqo porozum'.enl.a W tej spraw'e 
moqłoby się s.t.ać don.łosłym krok:em na drodze do całkow:teqo 
wyel:m nowa111 1a ze zbrojeń broni .atomowej, wodorowej i l<n­
nych irodzajów bron! masowej z.aqłady przy wprowad:z:.en!·u 
śct:słej ko•r.troli m:ęd·zynarodo wei, która z.apewn'.łaby wyko•na­
nie poorozum·.e·!'!~.a w ~praw~~ zakaziu wykorzysitania enerq:-i 
atomowej V! ce<la>ch wojennych"„ 

W dalszych. rokow'.'niach między rządem ZSRR a rządem 
USA odbyła się wyni:ana odpowiednich dokume•n.tów. 

On 1a 22 wrześn .a rząd radzie-c·ki z;aproponował rządowi USA 
e>publ:kowanle ws.zys.:·kich dokume<ntów dotyczących tych ro­
k<>~~ń zaró~o w r.adz'.eck:ej pra.s:e, jak i w prasie USA, aby 
o.p;r~:a pubLczn.a została ponfonnowan.a o n>kow.a-r-.iach. Pod­
k,-eslono _przy ~ym, li:e konie:czność o.publikowania całej. kore­
spe>ndencJi wyn:.k.a z faktu, ze w prasie ukazały s'ę don;es·e­
n .a, które w spo.sób niedo·kładny naświetlały st.anow:ska stron. 

W dniu 23 września rząd USA wyraził zqodę na powyższą 
pre.pozy-cię Zw'.ązku Radzie<:kieqo. 

I 
Ml·ni>SJterstwo Spraw Zaqran-l<:Zl1ych ZSRR CIJ>ubli•kow.ało więc l 

w.>zystk e dokume<nty, które zoSJtały wym en•one między rzą­
dem ZSRR i rzą<ie·m USA w trakc;e rokowali w spraw:e probie- . 
mu atomoweqo. 

niebezpieczeństwa wojny z 
zastosowaniem broni masowej 
zagłady. 

Aide-memoire rządu ra-
dzieckiego podkreśla następ· 
nie, że byłoby rzeczą niesłusz­
ną nie liczyć się z coraz bar· 
dziej uporczywymi żądaniami 
narodów, by nie dopuścić do 
stosowania broni atomowej i 
wodorowej. 
Wysiłk: obu rządów powin· 

ny zmierzać do tego, aby o­
siągnąć porozumienie w spra· 
wie zakazu broni atomowej l 
ustanowienia skutecznej kon­
troli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Istnienie takiego zakazu za­
pewniłoby szer;>kie możliwo., 
ci wykorzystanićs energii ato· 
mowej w celach pokojowych. 
Gdyby natomiast przyjęto 
propozycję USA, przewidują­
cą przeznaczenie na cele po­
kojowe jedynie części mate­
riałów at-Omowych, podczal! 
gdy produkcja broni atomo· 
wej nie podlegałaby żadnym 
ograniczeniom, to porozumie· 
nie takie dawałoby w prakty· 
ce niedoi:mszczalną sankcję na 
produkcje oronl atomowej i 
utrudniłoby osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie zakazu 
tei brom. 
Rząd radziecki, pragnąc u· 

tatwić porozumienie w spra 
wie całkowitego zakazu bron.i 
atomowej i ustanowienia od 
powiedniej kon.troli między­
narodowej, przedstawia do 
rozpatrzenia następującą pro­
pozycję: 

aide-memoire z dnia 27 kw~­
nia, które poddało krytyce 
propozycję amerykańską do· 
tyczącą utworzenia międzvna 
rodowej agencji do spraw e 
nergii atomowej, Dulles wrę 
czył nieoficjalną notatkę mini 
strowi Mołotowowi w Gene· 
wie dnia 1 maja br. Sekretarz 
stanu USA stwierdza, że pro 
pozycja amerykańska „nie bv 
la pomyślana jako środek kon­
troli nad bronią atomową lub 
jako rozwiązanie różnych in­
nych problemów wspomnia 
nych w nocie radzieckiej" 
lecz że miała jedynie „zapo 
czątkować" w~półpracę mię 
dzynarOdową w cfziedziri e e 
nergii a tomowej. 
Długą polemikę ze !rtano· 

wi.skiem 3wią~ku Radzieckie· 
go zawiera dalej memoran 
dum wręczone przez zastęp· 

cę sekreta~a stanu USA Mer· 
chanta a basadorowi Zaru· 
binowi 9 pca br. w Waszyng· 
tonie. 
_Memorandum to przypisule 

Stanom Zjednoczonym „kon 
sekwentne dążenie" do „znale 
zienia drogi złagodzenia cięża · 
rów zbrojeń i zmniejszenia 
grożby wojny", a dalej prze· 
rzucić usiłuje na ZSRR odpo 
wiedzialność za brak porozu· 
mienia. 
Zastępca sekretarza stanu 

USA Merchant powraca do 
propo'lycji Stanów Zjednoczo· 
nych, dotyczącej 1,1tworzenia 
międzynarodowej agencji do 
spraw energii atomowej I -
uznając, że propozycja ta ,,n1e 

PrvpoącJ<o USA - stwier­
dza rząd radziecki - me od­
powiada P<><1stawowemu celo­
wi, to jest usunięciu groźbv 
wojny atomowej. 

Memorandum radzieck'.e od­
piera dalej jako bezpodstawne 
twierdzenie rządu USA. jako­
by porozumienie międzynaro­

dowe w sprawie wyrzeczenia 
się przez państwa używan·ia 
broni atomowej i wodorowej 
mogło rzekomo zwiększyć nie­
bezp:eczeństwo wojny. Twier­
dzenie takie - czytamy w me­
morandum pozosta1e w 
wyrażnej sprzeczności z fa.kty­

Rzad radziei:k1 przypomina cznym stanem rzeczy Wyrze­
daleJ swe konsekwentne wy- czenie się przez państ1>'a u­
siłk1 na rzt:~" zmniejszenia żywania broni att>mow~j I 
groźby wo1ny I złagodzenia wodorowej zmieniłoby sytua­
ciężar u zbrojeń I oświadcza cję międzynarodową. przyczy­
m. tn.: •. Wbrew twierdzeniom niloby się do dalszego zlago­
lawartym w memorandum a· dzenia napięcia w stosunk<ich 
mery1<ańsk1-n 1 dm-i 9 lipca - międzynarodowych. zmn.e.i-
n1e Związek Radziecki. lec1 szyłoby c1ęzary ponoszone 
rząd USA przeszkadzał do- przez narody wskutek wyści­
tychczas zawarciu porozumie- gu zbrojeń. 

ma na warunkach możliwych Rząd radziecki podkreśla że 
do przyJęc1a przez wszystkie w toku dotychczasowych roko­
mwerenne I równouprawnione wań nie udało się uzgodn:ć 
państwa. zarówno w sprawie stanowiska obu stron co do 
zakazu broni atomowej, Ją.k 1 
Istotnej redukcji zbrojeń zwy- szeregu istotnych zagadnień, 
kłych, porrizumiema. które związanych ze sprawą niedo­
przewtdywaloby równocześnie puszczalności użycia energii 

~kuteczną kontrolę nad wcie- ~~oc~o~~j pe~spcee~~~~am~o~~= 
leniem w życie takich u· korzystania jej wyla.cznie na 
chwal... ni'lwym wvsilkiem 7e potrzeby pokojowe, dia dobra 
strony rządu radzieckiego pod- ludzkoścL 
jętym c'""t znalezienia wyjścia •. Rząd radziecki _ czytamy 
z powstałej sytuacji była pro- w aide-memoire _ przyjmu­
pozycja Związku Radzieckie- jąc do wiadomości oświadc1e­
go, by państwa zobowiazały nie rządu USA. że rząd ·ten 
się bez zastrzeżeń, że nie będą t · · t . . . . go ow Jest w każdej eh w ;Il 
s osowac brom .atomoweJ 1 wo- wznowić rokowania dotvczące 
?orowej ;iraz mny.ch rod~~- pokojowego wykorzystania e­
Jów brom ~aso~eJ zagłady · nergii atomowej. oświadcza 
~twierdzaJąc, ze rząd USA ze swej strony, że gotów 1ei;t 

zaJął negatywn.e ~tanowisko I kontynuować rozmowy maią­
Vl'.?bec ·wspommane1 propozy- ce m1 celu rozwiązahie zarów­
CJl, pr~ c~YI? powoływał się no propozycji rządu radziec­
n~ to, iz me Jest rzekomo pe- kiego, jak i propozycji Sta­
w1en . „czy porozumienie w nów Zjednoczonych". 
sprawie bezwzględnego wy- W zakończeniu aide-memoi­
rzeczen~a się _przez pańs~w~ re wysunięta jest propozycJa 
uiywama _brom .atomowei 1 ogłoszenia zarówno w pra~ie 

wod~;oweJ b~dz:~ pr~estrze- ZSRR, jak. i w prasie USA 
g~e - radz1eck1e aide-me- wszystkie!:\. dokumentów wv­
?l~nre podkreśla:. „Je~li przy- mienionycl11 między obu rzą­
Jąc. ten punkt w:dzema, to w darni w toku dotychczasowych 
ta!':rm razie nalezałoby posta- rokowań w sprawie energii a­
wic pod znakiem zapytania tomowej. 
prawie każdy układ między- Dnia 23 września br. w Jiś­

narod~w~ I pra"'.'ie każde po- cie dó" A Gromyki ambasador 
rozu.m1eme. a. więc I zawarte USA w Moskwie. Bohlen. za­
w ni~h ~obo~1ązania. Z tym o- komunikował. że. również 
cz~~viście. me_ ~ożna się zgo- rząd Stanów Zjednoczonych 
dzic, pomewaz Jest to sprzecz- pragnie opublikować wszvst-
ne z ustalonymi zasadami kie wspomniane dokumenty. 

Państwa - u!:Zestnicy poro- była. wysuwana jako plan ro7-
zumienia, kierując się dąże brojenia" _ wyraża opinię, ŻE' 
niem do zmniejszenia napięcia doprowadziłaby ona do „po· 
międzynarodowego, przyjmu prawy atmosfery". Jednocześ-
ją uroczyste 1 bezwarunkowe · o b I I nie memorandu:n twierdzi, 7,e· e a a genera n I zobowiązanie. niestosowania propozycja radziecka w spra· a na p enum 
broni atomowej i wodorowej wie zakazu używania broni a 
oraz innych rodzajów broru tomowej nie zapobieglabv z d o 
masowej zagłady. wzrostowi zapasów tej broni groma zen i a gólnego N Z 
Podkreślając, że rozpatrze W polemice ze .stanowiskiem 

nie poszczególnych propozycji Związku Radzieckie2o memo· NOWY JORK CP.AP). --'- 27 czą, społeczną i kulturaJną. 
w sprawie częściowego wyko· randum amerykańskie uciek'.1 września na plenum Zgroma- Problemy poEtyczine porusz.a­
rzystania mater!ałów atomo· · d t · d · · · dzenia Ogólnego Na.rodów ne były przez nich na ogól 

się o wier zenia, ze „nie- ZJ'ednoczonych konł-.~u~"al!lo 
wych dla celów ""'koJ·o· bezpi'ecze · t j' · · •JU ~~ pod partykularnym kątem wi 

„~ ns wo agres 'I l woJ· debatę generalną. 
wy_ch - bez poro;zumienia sil! ny nie z.llUlfejszyłoby się, gdy· p . d.zenia k0111kretneg-0 obszaru 
panstw w sprawie wyrzecze- by propozycja radziecka zosta ~3/WLali millli5 ter &praw geograficznego. 
n· ię t-0 ow br · t la d zagranicznych Au&tralii. Ca- Uczestnicy dyskusji wspo-

ia s . i;i_ s an:a . om a ?· wprowa zona w życie", al· sey, dele. g. a.t Iraku Jamali, de- I minali 0 plamie Dullesa w 
mow~J n.ie. przyczyniłob.Y su; bowiem „agresor posiadający 1 g t F 1 R ł 
byn_ a_immeJ. do złagodzenia na-1 broń jądrową byłby w stanie e a. . i :pm ~~- 0 

i P:zed- epra'\'0e ·energii atomowej, de 
pięci_a. m1~zyna:odow~go • I wyprzeć się swych poprzed staw.LClel Kolumbn Urruha. klaruJąc poparcie tego planu. 
zmnieiszema mebezp1eczen· nich zapewnień i zastosować • * • Jednakże delegat Fil!pin Ro-
stw~ wojny, rzą_d ~adzieckl broń jądrową, g<iyby odpowia· Na posiedzeniu popołudni<>- mulo doma1g.ał się zapewnie-
stw1erdza: „Co więceJ _ mo· dało to jego m· teresom". nia, że plam USA nie ominie 

ł b t d d .ć wym 27 września przema.wiali Organizacji Narodów Zjoono-
f! ~ Y 0 • o~owa Z1 do u W zakończeniu memoran delegaci Holandii i Kuomin- czoi:ych i zapropoiilował, by 
spienia czu~nosci .nar~ów v;_o dum czytamy: .,Stany Zjedno tangu. pi;oJektoW1ana przez Stany 
bee tego ~iebe~piec~enstwa . czone nadal sądzą. że rozwią· Charakterystyczną cechą ZJe<l.noczone agencja między-

W zakonczemu a1de-memo- zanie problemu zbrojeń ma przemówień wygłoszonych 27 narodowa do spraw energii 
tre czytamy:. doniosłe znaczeme. Mimo iż bm.. b;rło b~dź _ pamij~inie, atomowej była nairzędziem 
. Rząd radziecki jest zdania, nie mogą się one zgodzić na bądz tez co naJwyzeJ pow.erz- ONZ. Romulo wezwał rów­
ze porus20ne w memorandum propozycję rad7.iecką gotowe ch?wne traktowanie najbar- nież USA do uj.awnienia ja• 
USA .z 19 . . marca za2adn!enia :>ą w każdej chwili r;zedysku dziej palących • i naj<J.onioślej- kie zapasy maiteriałów at~mo­
orgamzac_YJne ~ techniczne tować nadające Śię do przyję· szych prob~emow międzyna- wych go<Wwe są one wnieść 
~ogą. b~c rozpa.rzone .PD o cia środki skutecznego rozbro '.od?wych, Jak sprawa rozbro: do W5!pÓlinego poolu, który 
siągni~cm poro~umlema w jenia obwarowanego odpo Jema, P!'oblem zakazu. br~1 by1'b:l'. przeznac:wny na cele 
kwestiach zasadniczych, tJ. w wiednim; gwarancjami" ~sowe~ zagłady, kwestia me- pokoJ~. Mówca wYraził za-
sprawie wyrzeczc-nia sie stoso Dnia 22 ś 1 · t I m1ecka l'bd. Jednocześnie mów dowolenie z powodu z.gody 
wania broni atomowej . . 

1 
wne n a z:is ępcha cy kładli przewaroie nacisk ZSRR na konty!luow.a!llie ro-

. mmis ra spraw zagranicznyc na niepolityczne dz'ed · k · · 
Odpowiadając ha radzieckie ZSRR A. GromYko wręczył w dz.i.a.łaJ.ności ONZ _ g~~~~ m=ej. w sprawie energii ato-o 
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--- ------------------------------------------- Chętnych iest wielu, trzeba im pomóc Manifestacyjnie witała Łódź 

filmowców radzieckich Uczymy się ,języka rosy,jskiego 

F"lmowcy radz 'eccy wśród swoich polsk'ch k<Meqów. 
P '.c-rwszy z prawej strony Serqiusz Jubk 'ew cz, dalej poi· 
scy f.jm-0-wcy - L. Buczkowski, L. Starsi«;, W. Jaku­

bowska. 

W oddziale lódzkim Związ 

F<Yt. L. Olejniczak 

dzieccy znajdą szel'okie po­
le do popisu. 

A jak wyglflda współpraca 
literatów łódzkich z filmem? 
- pada pytanie, na które 
odpowiedź jest nieco kłopot­
liwa, bo współpraca ta -
jak dotąd - jest n iewielka. 
Mamy jednak nadzieję, że 
w przyszłości będzie ona ści­
ślejsza i pełnie1sza. 

Przy st.olikach w świetl:­
cy ZPW im. A. Struga po­
chyla się nad zeszytami dwu 
dziestu słuchaczy. Uważnie 
przep:sują z tablicy litery 
alfabetu rosyjskiego. 
Wykładowca Jan Ziółkow­

ski dokładnie omawia kształ 
ty i znaczen;e- nowych liter, 
porównując pisane litery z 
drukowanymi, po czym pisze 
wyrazy z zastosowaniem o­
mawianych liter ... 
Słuchacze szybko przyswa 

jają sobie nową lekcję. $mia 
ło podchodzą do t a blicy i 
pod dyktando wykładowcy 
piszą krótkie zdania rosyj­
skie, w których występują 

poznawane I lekcji nowe li 
tery. W dal ym ciągu go­
dziny lekcyjnej odbywa się 
tłumaczenie i czytanie krót 
kich ćwiczeń z podręcznika. 
Lekcja mija szybko. 

- Przerobiliśmy już więk­
szą część alfabetu - mowi 
wykładowca Jan Ziółkowski. 
- Ponieważ nauka alfabetu 
stanowi fundament dalszej 
pracy, toteż największą uwa 
gę w nauczaniu języka ro­
syjskiego kładzie się na grun 
towne poznanie liter. Jednak 
że niedługo już można będzie 
przejść do przerabiania dal-

szego materiału 100-godzin­
nego kursu. Będą to ćwicze­
nia w czytaniu, mówieniu i 
pisaniu, tak aby po skończo­
nym kursie, każdy słuchacz: 
mógł swobodnie korzystać z: 
k iążek i prasy radzieckiej 
oraz za.poznać się z: najbar­
dziej istotnymi i charaktery­
stycznymi przejawami życia 
gospodarczego, społecznego, 
po li tycz.n ego kulturalnego 
ZSRR. 

• * • 
- Uczymy slę chętnie Jęry· 

ka rosyjskieqo - dodają s.łu· 
chacze. - Tym chę'lln ej, ż& po 
skończonym kursie będz:emy 
korzy.stall w naszej pracy z fa. 
chowych książek radz:eckich. • 
Równ ież będziemy moqli c.z.y­
tać pisma rad.zeckie oraz z.a. 
poznamy ~ę w oryqinal& z li­
tl!'ra ,turą p:ękną. A czyta(! bez 
tłumaczenia wiers.ze Pu.srkma 
i Maja·kowsk ieqo, powe-ścl Tol· 
stoja i Gork 'eqo - t,o przecież 
w:elka korzyść I przyjetnność •.• 

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej powstaje przy zakładach 
pracy i instytucjach coraz: 
więcej kursów języka rosyj­
skiego. Ze zgłoszonych do 
Wydziału Oświaty RN m. 
Łodzi 80 kursów, rozpoczęło 

organizatorka tego kursu, 
włożyła dużo pracy, aby lek 
cje rozpoczęły się w pierw­
szych dniach września. 

Podobnych przykładów 
można przytoczyć wiele. 
Choćby kurs dla ~rsonelu 
nauczycielskiego w XVI 
TPD, który został .wrgani:w 
wany 15 września. W ub. ro­
ku sz:kolnym nauczyciele 
XVI TPD. ukończyli kurs 
I stopnia, obecnie przystą­
pili do nauki na II stopniu. 

Niestety, nie wszędzie je­
dnak organizacja kursów 
przebiega tak sprawnie. Są 
jeszcze i takie zakłady, w 
których nie zwraca si ę na­
leżytej uwagi na korzyści, ja 
kJe przynosi znajomość ję­
zyka rosyjskiego. 

Na przykład: Za4dady Sied 
Elektryczny>ch (ul. Piot.rkow· 
ska 58) zqłosły do Wydz'alu 
Oświa•ty Z<>rqa,nizowany u i•e· 
bie kurs 1ęzyka rosy jskleą·:>, 
na który za.pi.salo się 22 wcha­
czy. Ale jak .szybko ku!"\$ zo­
stał zqloszony, tak J szybko 
został zli.kw:do-w.,.,,y. Okazało 
s ę bow'em, ż& dyrekcja, rada 
z.a.k/adowa i koło TPP·R nie z.a. 
troszczyły sit o <>dpowiedni 

cflo.bór słuchaczy J z 22 za<p!sa· 
nych z.aledw;e 3 przyszło na 
l<>i<cje. 

Podobnie, z braku odpo­
wiedniej frekwencji „rozle­
ciał" się kurs przy Oddziale 
Wojfwódzkim PKO (Al. Koś­
ciustki 15). 

Zgł.asłając do Wydziału O­
światy zorganizowany kurs, 
dyrekcje, rady zakładowe i 
kola TPP-R powinny w­
troszczyć się o to, aby ujęcia 
na kursie rzeczywiście mo- . 
gły się odbywać. 

Rok szkolny na kursach 
masowego nauczania języka 
rosyjskiego rozpoczął się. Do 
końca Mieffiąca Pogłęb:cnia 
Przyjaźni Polsko-Radzieck iej 
powinny rozpocząć prace 
wszystkie zaplanowane 316 
kursów. Koła TPP-R w za­
kładach i instytucjach winny 
nie odkładać na ostatnią chwi 
lę, ale już teraz: organizować 
u siebie kursy. 

Bo chętnych do nauki ję­
zyka rosyjsk iego jest dużo, 
trzeba im tylko przyjść z po­
mocą! 

Jerzy Kra.sk1>wski 

~~nrea~~~a5~i_J~fios~ł! s~a~ R~or1an1·la[J·a bhzszych dniach rozpoczną 
pracę. !Dół~Iieluo~li PratY 

ku Literatów Polskich 
dyskutuje się nieraz o sztu­
ce i literaturze radzieckiej. 
Ale niedzieina dyskusja na 
ten tcmiat miała szczególny 
charakter, albowiem ucze Jt­
niczyli w niej przebywający 
w Łodzi delegaci filmowców 
radzieckich: - reżyser Ser­
giusz Jutkiewicz, dramaturg 
Igor Michal Papawa, akta· 
r zy Aleksander Borysow i 
Walentyna Uszakowa oraz 
Sergiusz Trofimow, dyrek· 
tor dzialu rozpowszechnia­
nia filmów w Ministerstwie 
Kultury. 

Dyskusja - której za­
sadniczy ton nadawali Mi­
chał Papa.wa i Sergiusz Jut­
kiewicz była ożywiona, 
pouczająca i interesująca. I 
prowadzona u; atmosferze 
niezwyklej serdeczności. 

Ogółem zorganizuje się w 
Łodz~ 316 kurs_ó~. Wiele za- pOZWOfi lepiej zaspokajać potrzeby rucfOOŚCi 
kladow pracy JUZ od 1 wrze­
śnia zorganizowało u siebie 
kursy. Do takich należą: 

Rozmawiano na w;ele te­
matów: o współpracy litera­
tów i aktorów dramaty.:z­
nych z filmem, o typowości, 
o metodach przerabiania po 
wieśei na scenariusz itd. Pa 
dały cenne uwagi a także ł 
interesujące, charakterystycz 
ne liczby. Dowiedzieliśmy się 
np., że w br_ zaplanowano 
150 filmów radzieckich, że 
potrzeba jest 400 scenoiiu­
szy. Tak więc literaci ra· 

Również niezwykła serde­
czność cechowala spotkanie 
filmowców radzieckich ze 
spoleczeństwem lódzkim, któ 
re odbylo się o godz. 18.30 w 
kinie „Wisla". 
Gości - wśród nie milkną 

cych oklasków - manife$ta. 
cyjnie witaU przedstawicie­
le różnych instytucji ł za­
kładów pracy. Miły byl zwła 
szcza widok dzieci, ·które 
zjawih1 się wielką, kolorową 

Mchdł Papawa w rozmo wie z artyst4<ą Marią 
i l iteratem Marianem Piech„lem. 

. 
Małkk~ \ 

J: Al?IEFJEW 

gromadą - szczególne wra­
~nie zrobiło na 1tas wystą­
pienie reprezentantów żol­
n•erzy polskich, składają· 
cych hold kinematografii ra 
dzieckiej za to, że m. in. 
film radziecki spopularyzo­
wał takie postacie, jak Ma­
trosow, jak Korcza.gin - bo 
haterów, którzy są wzorem 
i przykładem dla źolnierz11 
polskich. 

Wieczorem - -gorąco żeg· 
ft.a.ni przez 1poleczeństwo 
łódzkie - filmowcy rac!ziec­
Ctl uda.U się do Warszatv11. 

A. 

ZPW im. A. Struga, Łódzka 
Farbiarnia i Wykończalnia 
oraz Zakłady Rentgenologii i 
Radiologii przy Akademii 
Medycznej, które już 26 
sierpnia rO'Zl>Oczęły u siebie 
naukę języka rosyjskiego. 

Również sprawnie i szyb­
ko został zorganizowany kurs 
dla personelu lekarskiego i 
pomocnicz:ego w ośrodku 
zdrowia przy uL Łagiewnic-

1 kiej 34-36. Dr Anna Bajer, 

Droą1m czyi.lnM<cm ąarety „t.6dzkt Express" senleczne 
p.-zyJac:i.lsdde pollCłroW\enla od ł>wórczych pracownli<ów 
ratdltiec~J &Ztui<l f,ltno-J. 

Prof. Serqlus.z Jutklewiez 

(5) 

Pelne zaopatrzenie ludno­
ści w niezbędne artykuły co­
dziennego użytku, zapewnie­
nie Il}()żliwości korzystania 
po przystępnych cenach z 
wszelkiego rodzaju usług rze 
rnieślniczych - to jedno z 
głównych z:adań postawio­
nych przed spóldzielczością 
pracy. 

Stale piszemy o brakach 
w dzialalności spółdzielczości 
pracy na terenie naszego mia 
sta i wojewódrtwa. o niewy­
konywaniu asortymentowe­
go planu produkcji, o często 
niewłaściwej jakości wyro­
bów spóldzielczości pracy. 
Jasne, że wszystko to odbi­
ja się poważnie na zaopatrze 
niu ludności w artykuły nie 
produko\łane przez przemysł 
państwowy. 

N• zjeździe poł,czenloW3'lll 
spółdzielczości pracy, który 
odbył się w ubiegłą niedzie­
lę, zastępca przewodniczące­
go Prezydium RN m. Łodzi, 
Wróblewski poddał szczegóło 
WeJ analizie dotychczasową 
działalność spółdzielczości 
pracy w naszym mieście. 
Stwierdził on, że spółdziel­
czość pracy miała w cią-

f/ji!!tHi«ł ~ 
- Jakle oko?... niaJące naez.ynie aż po brzegi; uda­
Kolesnikow nie cofał reki. Doror- jąc, że nie dostrzega zachowania s :ę 

ca drżącymi palcami wyjął z oczo- dozorcy. I naraz wysypał na sitól 
dołu protezę. Podpułkownik uważ- zawartooć cukie-micz.ki. 
nie obejrzał j". Było to zwykłe sztu- Sidorow rz.u-ciQ: Bię ku drnwiom. 
czne oko i nic nie przemawiało za - Pies zaczął ujadać. Oficer9wie uble­
tym, że mogłoby się w nim coś gli dozorcę, pochwycili go i pooa­
zn.ajdować. Zwrócił je dozorcy, któ- dzili na krześle. 
ry w międzyczasi1e .zidołał nieco Kolesnikow rozgarnął pakami cu 
ochłonąć: kier i V..'Ydobył zeń dwa niewielkie · bi - Niepotrzebnie się mnie czepia- b" PrzygryzaJ.„c wairgl, Kolesnikow Rewłzja dobiegała końca. W lZ e, elipsowate futeraliki, ot-szyte 1a--. b . cie, towarzyszu naczelni1ku - naraz: ł . _,_ t t ze zdziwiieniem spoglądał na psa, nie znaleziono nic, co mogło Y zain- zaczął utyskiwać Sidorow. _ Żyję ym płot.nem, klp':""-ry ym kwars wą 

podo"-nego i·ak dwi·e krople wody do ter~ować Kolesnikowa. Rozpiąwszy . sztucznie przy eJonego cu ru. 
J sobie spokojnie, nikomu nie prze-

Pociska, nawet rękę wyciągnął, by k~nierz, usiadł przy st.ole. szkadzam i masz ci los, prz.eprow:;i- - Zdaje s,i~ - powieduał z zado-

gu ostatniego roku bardzo 
poważne os iągnięcia, jednak 
zadania postawione przed 
a ;·obnym przemysłem i rze­
miosłem przez II Zja-d Par­
tii są tak ogromne, że przy 
dotychczasowej strukturze 
organizacyjnej spółdzielczo­

ści pracy trudno by je było 
w całości zrea1i70W'l.Ć. 
Połączenie dotychczas od­

dzielnie istniejących i dzia­
łających pionów spółdzielczo 
ści w jeden Łódzki Związek 
Spółdzielcznści Pracy pozwo­
li lepiej kierować tym po­
ważnym odcinkiem naszej 
gospodarki narodowej. Nowy 
statut spółdzielczości pracy 
podniE"sie rolę samonądu 
spółdzielczości oraz pozwoli 
na zwiększenie nadzoru nad 
działalnością. Związku. 

- Zadania postawiooe 
prred spółdzielczością pracy 
są trudne i odpowied7.ialne~ 
powiedział obecny na nara~ 
dzie sekretarz KŁ PZPR ob, 
Dudek. - Trzeba produko­
wać drtykuły dobre i w boga 
tym asortymencie. Połącze­
nie spółdzielczości pracy w 
jeden związek pozwoli te za­
daria lepiej zrealizować. 

W niedzielę odbył się rów­
nież podobny zjazd połącze­
niowy dla spółdzielczości pra 
cy z terenu województwa 
łódz:kiego, która złączyła s i ę 
w Wojewódzki Związek Spół 
dzielczości Pracy. (1) 

$RODA, 29 WRZESNIA pogładzić zwierzę, lecz powstrzy- Oficerowie podeszli do otwartego dzają u mn:e : ·ewizję, jak bym był woleniem podpułkownik - że je­
mało go groźne warknięcie i wv- okna i zapalili papie:ro.sy. Po twa- paserem albo jeszcze czymś gor- steśmy bl~cy zak-0ńcz.enia naszej 

kł rzy Sidorowa przemknął cie!'1 uśmie- sprawy. Praw'<ia, Sidorow? 7.00 Stan p?gody 1 dziennik sz.czerwr.e Y· szym i przymilnym tonem dodał: - poranny. 7.15 Muzyka rozrywko-N~e. to nie był Poci-sk: dobry, chu. A może napijecie się herbaty, towa- Z twarzy dozorcy odpłynęła krew, wa_ 7.40 Chwila muzyki z plyt. 
poczciwy pies dobrze znał podpuł- „Za Wl:Ześnie się śmiejeEz" - po- rzysze oficerowie. zaraz przyniosę zbladł jak tru.p, tylko żyłki na no- 7.50 \\'adomości. a. oo Koncert 
kownika i zawsze łasił się do niego.. myślał Kolesnikow i w tym momen- sz:klanki od sąs.iadki _ i nie czeka- s :e i policzka.eh nabrzmiały purpu- poranny. 8.45 „z m krof<>ncm 
W - K lk · > • • ocz:u a ci·n p-ynncmni'Bł sobie, gdzie widz.iał d' k- al - k rą przez m:a.• to i w'eś " (powt. z reszcie u a m1a1 C.WOJe ~ ·~ ...-..- jąc na odpowie z s 1erow się u · dnia 28 _9. 54,. a .;:; 5 ChwJa mu· 
Poci.s';: był jednooki. Sidorowa. Było to jakieś dwa tygo- drzwiom. Koloonikow otworzył futeraliki. zyki z pl~·t. 1 L.55 Chwlla muzy ki 

- Chcecie mnie oszukać, Sido- dnie temu, na miejskim skwerze. _ Przestańcie małpować, Sid.o- W w'.ększym z.najdowała się prote- z płyt 12.04 Wiadomośc i. 12.10 
row - powiedział Kolesnikow. Podszedł doń dozorca i poprosił o row! _ ostrym tonem powiedz:iał z.a ocz.na, podobna do tej, którą mia1 Meioct'e różnych na rodów. 12.45 
Ten oies jest tylko podobny do tego, ogi~ń. Tak, był to Sl<iorow. Kolesnlkow. - Rewiizja jeszcz:e n:e Sidorow, w mniejszym - .sz:tucz.ne Aud. dla wsi. l3.lO Przegląd pra 

1 d ł . sy stole-cznej. 14.00 w:a rlomości. którego dootaliście od rakarza. Żywe oko Sidorowa spog ą a. o skończona. oko jakiegos zwierzęcia. 14.10 Dl a 1<1.~s m i 1v słuchowi-
- Ale skąd, towarzyszu naczelni- gdzieś w bok a sztuczne było z:wro- Mówiąc to, podpułkownik wstał. Oficerowie ze zdumieniem śledzili sko. 14.30 Muzyka ro?.r. 15. 3 0 

ku - pośpiesz.nie odnn.wiedzi.ał Sido- cone -...,prost na Kolesnikowa i niem:- wziął do ręki cukierniczkę i zaczął ruchy podpułkownika. \l •n y ka popula rno·svmfoniczna. 
,,..- kl t · · I k" 15 .50 .. Przoduj ący lurl zle m!a5t i row. - Niech Gkonam, jeżeli kłamię! le lśniło swą· sz is osc:ą. naraz oglądać zdobiące ją żółte i niebies 1e Ostroż.ni-e, aby nie uszkodzić deli- wsf 

0 
swojej prac~·„ . 16.00 Muz. 

Przecież to te-1 sam pies. Zapytaj- wszystkie oderwane i lużne spo9trze- kwiaty, następnie przeniósł spojrze- katnych 0Zęści, Kolesnikow odjął dla wsz ~·l't k'c h. 17.00 .. z życ a 
cie chociażby Szczokma (tak nazy- żenia, które stopni<Jwo gromadz..ily nie na Sldorowa l spostrzegł, że je- tylne ściank; protez i wydobył z Zwirizku Radz iec kiego". 17.4.5 „z 
Wał Sl·„ rakarz), na pewno nntwier- si"ę oodcz.as badania tajemniczej dyne oko dozorcy również zwrócone k "d . · h "k k · · h mikrofo-nem przez mia<>to i wie ~ " „ ... ~ . az eJ z nic m1 ros opiJny mec a 17.55 10 Audycja konlwrsowa z dz.i. Prawda Kulka? - zwrócił się sprawy połączyły się w umyśle Ko- jest na ten sam przedmiot. Sidorow niz.rn. okazji trwan 'a VII Fc~tiwalu Fi.I-
do psa i pogładził go po grzbiecie. lesnikowa w jeden logiczny nieroz.e- szybko oderwał wzrok od cukiernicz- _ Nigdy jeszcze nie ml-eliście do :nów Radz"cckioh. 10.00 Fel ieton 

W słowach Sidorowa WYCZUwało rwalny łańcuch. Brakujące o&ni:wo ki i głośno przełknął ślinę. ""'""'ienia z ootatmimi osiągnlęc:ami „Liczby, które ip0wiq wiele ". 
· · k ś · t I · t · wre.;zcie znalazło się. K · k · byt · k v...,„ lB.15 Wiadom0ści. 18. 20 „Arc y-s1ę Ja ą me:la ura ną m onacJę. - wiat I az naz Jas rawe - fototechniki? - zwrócił się z: zapy- dz 'eta muzyk.i fo r tepianowej"'. 

- Kłamstwo i obłuda nie porno- I KolesnLkow zrobir coś, co było odezwał się. taniem do oficerów. - Więc patrz- 18.50 Radiowy poradnik Jc;-z:vko-
gą, Si<lorow - powiedział Kolesni- zupełną niesP"dzianką dla jego to- - Tak, jaskrawe - przytaknął cie i podziwiajcie te apaiaty foto- wy. 19.00 Muzvka i aktual110-
kow wstając. - Oto nakaz przepro- warzyszy, lecz wypływało jako na- '<olesnikow i zdjął z: cukierniczki graficzme. Chwilecz:kę, bo zdaje się, Sci. 19.25 Audycja o książce. 

Pr pok r, turalny i ln.aiczny wniosek wszyst- k k 19.45 „Rzeka bohate·r"' - s ui ta. wadzenia rewizji. oszę az.a. "" przy ryw ę. że w jednym z nich jest nawet 20. 11 Muzyka rozrywkowa. 2 0 . 40 
nam w"'lsze !"zeczy kich jotychczasowych posz:ukiwań. Si'Cl.orow w napięciu obserwował fillm! - I wydobył z mniejszej pro- Reportaż lite~acki. 21.00 Muzy;,a 

- Aież proszę bardw, szukajcie. - Proszę mi dać oko! - powie- każdy ruch podpułkownika. tezy spiralkę, przypominającą wy- taneczna. 21.3 0 Stan pogody i 
Tu tk · t j rzekł S' dz1'ał, wyc1"<>gając r"k" ku Sl'Cl.oro- Z pr ·em · · p t ł Kol 1· gl d r"żynk" do damskiego ze I dzie-nni.k w e-czorny. 2145 Wia· wszys o Jes mo e - .- „ " " ZYJ noscią a r-:.y ~n - ą em sp " " - domoścl spo?·towe. 21.50 Su ita 
dorow - Takie nieszczęście! I cóż wowl Ten odsunął się z przefaże- kow na skrzące się w świetle elek- garka. w•chodn la 22.00 Utwory Puc::l-
ja takiego zrobiłem? Nie rozumiem! niem: trycznym kryształki cukru, zapeł- (c. d . n.) ntego. :l:.J.5J O.:;tatnie w1adOMO-
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Przeczyła i 

Szkoda 
• 
I k~id;gi; kilowata! Nauka 1 matura licea~na 

drogą korespondencyjną 
W d·nia-ch 4 I 5 pażdz!ernH<a 

cdbędz!e s!ę w Łodzi V sesja 
Woj. Rady Narodowej. Na po· 
rządku dz:'ennym m. in. sprawa 
utwor-zen:a nowych qromad i u­
stalen a s\edz:b qrcmadzk eh RN 
oraz ocena realizacji zadań o­
sw:atc-wyd1 w l.a{ach 1953-54. 

• • * W ub. n'e-d"t'<E-lę, w św'etl·cy 
Zał<ł. ;m. 9 Ma;a kom tety blo­
kowe nr- nr 475 i 472 lt1l, Abra­
mow.;kleqo) zorq3'n·z~wały lot•· 
r'.ę faritową, uro:zimaiconą wy.s>t~­
p.ami zeElpolów dz eo:ę-;ych I za· 
b<lwa t<>ne-czną. Do-chód z impre· 
zy pr-zeznaczono na budowę sto­
i cy, Cz~onkow«• wyżej wym. ko­
m;tet-Ow wzywają tłrne komlteiy 
blok<>W<! do orąan'zowan'a podob 
nych po-żyt„cznych Jmprez. 

• • * w n'~z·etę, 3 pażdz'u'nłl<a, 
oddział PTT-K w t.odzr erqan·zu­
i„ wyc:e-czkę aurobus,,.,, 1n !'ra-
s·•: Łódż - Łask - Zduńska 
Wola s·eradz - Warta -
Rossoszy-c.a - Sz.adek. Wyj~zd <> 
q:>dz. 7.'.lO sµn:'".I s "dz'.hy 
PTT-K, ul. Plotrkcw:;ka 70; pl.'1· 

·nowa ny powrót - qodz. I 8. 
Kosrt wyc·eczki wynos; 21 :zł o.d 
O!oby. Zqłoszen·a pn:y;mowan<! 
b\!dą do 1.10. włączn•e. 

C zy wychodząc z pokoju, w 
' którym nic zostawiasz ni 

kogo - zawsze gasisz świa­
tło? 

Zastanowisz 5ię odpo-
wiesz: nie, nie zawsze. 

A czy zdarąło Ci się na 
przykład, że w momencie, 
gdy zabierałeś się do roboty, 
którą właśnie tego wieczora 
zobowiązałeś się wykonać -
nagle zaskoczyła Cię cie­
mność? 

Odpowiesz: zdarzyło mi się 
i to nie raz. 

Czy zdajesz sobie sprawę, 
jak bardzo pierwsze pvtanie 
wiąże się z drugim, jak da­
lece „drobne w Twoim mnie­
maniu zaniedbanie wpływa 
na w a ż n ą dla Ciebie spra­
wę dotrzymania terminu? 

Pomyśl: takich jak Ty, 
którym „na chwilę nie war­
to" gasić ~wiatła - naliczy­
my niemało. A oł)rócz tego 
jest jeszcze mnóstwo gospo-

dyń, które ,,musz<1'' prasować 
właśnie w godzinach po zmro 
ku, mnóstwo ludzi, którym 
trudno jest choć na okres naj 
większego obciążenia siecl 
Wyrzec się włączania piecy-

0 ków - tych najbardziej żar­
łocznych zjadaczy prądu. Su 
ma tych drobnych, według 
Ciebie, gospodarskich prze­
stępstw składa ~ię właśnie 
na to, że „siła wyższn"-brak 
światła wzbija Twój plan 
wieczorowe.i pracy, że syn 
Twój odrabia lekcje przy 
świecy, że musii;z na dziś zre 
zygnować z książki, która Cię 
zachv.ryciła. 

Jeżeli Ty sam nie doce­
niasz wagi każdego „przepa­
lonego" kilowata, jeżeli do­
ceniając, me potrafisz prze­
konać Twoich domowników, 
jeżeli lekceważysz najprost­
sze możliwości oszczędza­
nia światła, to nie ma inne­
go wyjścirt clektrov,;nia, któ­
ra Cię obsługu ie, jak tę osz-

ZACHĘ:TA IZi;'erska 26) 

Cft#;\n~. • ?'lf • (pu~ „Dubrows·ki" g. 18. :.JO 

~~r~~t. P~;~u,.~~owe 25~-44 U g ;;r_U-~e • n.I ,_. 0 o~~R~~~!:~~j e"ua~:;;:,1! 
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S--...anghajn od 10-13 Sl<:ego ~~) „Adm·r;,~ł wa:!:ny pomocnlk" ii. 

"'1~1!.nln '°'' i od 15-18. Us.zakow g. 18, -O 1fl 17 18 19 20 21 
.• -"'1:!:11'V. ' ,1" PUNKT WYSTAWOWY ,,Statek puła;:>ka" g. 22· ' . . . . 

C.B.W.A. (P:otrkowa\<a 16 
IM. ST. JARACZA (Jara 10::!) Wystawa kra)ob· 1 MAJA (Klllńsklego 178) ZOO -. Proi;(ram rJ!mów 
~~}7 ·::i91 g. 19 „Ską- razów Józera Skrob il- „B twa s!:<tf:nqradzika" 0 zwierzętaoh. 

NOWY (W:ęckowskiego &kiego ca.ynna CO· I ser. g. 17, 19 
15) g. 19 „świat s;ę dz.ienn•e w g. 10-13 REKORD (Rzp;owska 2) Dyz· ury ap!e'.. 
kończy" i od 15- 18· „15-'etni kapitan" g. • a 

POWSZt.CHNY (Obr. Sta· ft K,I NĄ 1" 18. 20 
llngradu 21) g. 19 ROMA (R g "ska 84> 
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0
· rach" Ą.ptel<I: P'otrko...,slrn 

„Las . BAŁTYK (Narotowtoza 2"1 ~Straźn.c;a w q ' 165 'h1rurow:cza A 
MUZYCZNY (Pl?lrkowsi<al „Królowa balu" g. 14. g. },6. 13 „Ostat>n.a Rz;zowska 147 WięcKow 

<!43: Il 19 1" "Mada- 16 18 20 noc g. 20 •l<ie:>o 21 r<arolew-. :<k 
me Pompadour" GDYNIA' (Przejazd nr '21 SOJUSZ N Zł l 

SA TYRYKOW ('!:rt<ugutta1 Progr. filmów dok. 1 < owe „?tno 148. Przybyszewskiego 41 
nr lJ g. 19.l" ~oqq J kult.-ośw. „Radz ecka „Podstęp swatki !l·1L.m"111Pwsk,eg„ 80 
czołowi artyści war- B:ałoruś" g. 18. 19 . 20 

16·30 AS Al. Kościuszki 4D 
sz.awscy di J lod TATRY (Sienkiewicza 4'JJ . p<!łni stale dyżury nocne 

„ARLE.CIN;, (Piotrkowska :.~0ęlf.;y ~ak'~ m„Kt6 „Czuk I Hel<" J;I . 16 
152) .~· 17 ~Dz~ny pterwsry", „Lot na .Skrzydlaty dorożkarz" DYtURY SZPITALI 
qró<i · ka't;iyc" g 16 1 T g 18 · 20 

„PINOKIO" (Kopernlka MŁODA GWARDIA iz· . SWIT (Bałucki Rynek: Położn:czo - q'nekolo· 
16) nieczynny .., . e „Pleśń tajql" g. 16 ą·cziny: Od godz. 8 do 

WOK (Traugutta 18J - !ona -> „R<Xlz.na Arta- 16. 20 20 szpital dr H. Wolr, 
18 dyskusja nad fil· monowych" g. 14 WOLNOSC (Przybyszew ł,ag'ewnicka 3 4-36, od 
mem „Biały kieł" J 10 (seans sp17;~any) - &kiego 16) ,.Czaro.dziej 20 do 8 -"Zp1tal Curie 

Blbl oteka WDK „Kopciuszek g. 16, ski ptak" progr. sklaó. Sklodow~kej, ul. Sl<.ło· 
przel!'ląd nowych wy- 18. 20 g. 16. „Jeqor Błyczow dowgl<ieJ 15. 
dawnictw popularno- MUZA (Pa!>lanlc~ ,!73ll 1 inni" I ser. g. 16, 20 Chin rq·a. Kl 'niika 
naukow~·ch. „Nauczyc::.el tanca li WŁOKNIARZ (Próchnika Ch i WJ , 19 OśRODEK PROPAGANDY ser. g. 18. 30 16) „Królowa balu" rurg., .gui; · 
SZTUKI (park im. H. PIONIER IFranci..,zkań· Il· 14.30. 16.30 18.30. lnt<>r-na: szp tal im. 
Sienkiewicza) Wysta· ska 31) „Ko!OIWskl" 6· 20.30, poN1nek g. 10. dr Jonsch:;:ra. ul. Przę-
wa pn. ,.Osiągnięc!a 17. 19 WISŁA rPrzejazd nr 1) dza!n!ana 15. 
p!ast~·k; pol!'kiej na I POLONIA (Piotrkowska „Płomienne S4!'1'ca" g. l!a,.,.,..,ą<>focfa~ szpital 
wystawie gospodarcz'ó!J 67) .Płomienne s<!r- 14.30, 16.30, 18.30, Im. Barhck;ego, ul. Kop 
Chiilskiej Republiki ca" g. 14, 16, 18, 20 :l0.30 c1ńsk:ego 2::!. 

czędność Ci narzucić. A na­
rzuci - pozbawiając Twój 
dom na kilka godzin prądu. 

Bo zastanów się prostym, 
obywatelskim rozumem: z 
dwojga złego--g-:irszym ziem 
jest unieruchomienie jednego 
czy kilku poważnych za­
kładów przemysłowych, niż 
pozbawienie na krótki 
czas prądu mieszkańców 
jednej dzielnicy. Które wiec 
zło ma wybrać elektrownia? 
Oczywiście to, które naj­
mnieJ gospodarce narodowej 
p:·zynies1e uszczerbku. I ja­
sne jest chyba, że większe 
straty przyniesie spoleczeń­
stwn wyłączen'~ .-.-ąd•J 
w fabryce niż kilkugo­
dzinny brak światła w Two­
im mieszkaniu. Nawet - je­
ż"li w ciszv wieczorne.i odda 
jesz •ię pieknemu. soolecrnie 
cennemu dziełu twoczenia. 

Po to jednak, by nie istnia 
ła ta konieczność wyboru: 
kogo p'Jz.bawić prądu, by 
przemysł pracował rytmicz­
nie, by zapewnić spokój Two 
jemu wieczornemu trudowi, 
duże wymagania stawia go­
spodarka narodowa nracow­
Pik'>m energetyki. Żąda od 
nich pE'lncgo wv-konania pla­
nu napraw, p17.eprowadzenia 
starannych, w\·kluczRjacy<'h 
awRrie remontów, żąda od 
nich sprawności w s zys t­
k i c h zespołów prądotwór­
czych, terminoweao przeka­
zania nowych obiektów do 
ek~oloatacji. 

W Twoim interesie Je?:y po 
móc ~!użhie en"rgetycr.nej w 
wvkonaniu t.vch nieł<ttwvch 
zAdań. Nie tvlko w interesie, 
ale i w mocy. 

Chodzi o rzecz niewielką 
i nie truti„a: o Twói os ob;_ 
s ty wkład w oszczędzanie 
św ; atla, O to. bvś Z<l~'•?I' : 

wszędzie pamiętał: szkoda 
każdego niepot.rzebnie wypa 
lonego kilowata. 

O to, byś swój duży wkład 
w osiągnięcia Twego zakła­
du, który. przoduje może w 
oszczędzaniu prądu, uzupeł­
nił swoim małym a cennym 
wkładem domowym. 

F. M. 

Dla osób, które chciałyby 
zdobyć średnie wyk~ztałcc­
nie, a z rozmaitych wzg!ę· 
dów nie mogą uczęszczać do 
szkoły - przyjemna wiado· 
mość: w Ł'Jdzi, w roku szkol 
nym 1954 55 czynne będą 
dwa Państwowe Kore~.pon­
dencyjne Licea Ogólnok~ztal 
cące. Umożliwią one ukoń 
czenie szkoły średniej tym 
ws.zystkim. którzy ze wzglę· 
du na pracę zawodową, obo· 
wiązki rodzinn':! lub zły stan 
zdTowia, nie są w ~tanie co­
dziennie chodzić do szkoły. 

Program nauczania i pra­
wa słuchaczy C>ędq tu taldi! 
same, Jak w innych liceach I 
ogóLnoksztalco,cych, a w uza 
sadnionych prLypadkach uc-.1. 

niowie będą mieli mo:iność 
przerobienia materiału 
dwóch klas w ciągu roku. 

Dodatkowy termin zapi" 
sów kandydatów z Łodzi i 
powiatu do klas VII, VIII, 
IX, X i XI m13a z drvem 30 
bm. Do podań kandycfaci zo­
bow:ą~;;ni są dołączyć świa· 
dectwo urodzenia, o>tatn~ 
świadectwo szkolne, z.aświad 
czenie e zatrudnieniu, życio­
rys i dwa zdjęcia. 

Blankiety podaniowe oraz 
inform;;tory mcżna otrzymać 
w sekretar:atach liceów przy 
ul. Piramowicza 6 i Al. Ko­
ściuszki 71, codziennie od go 
dziny 17 do 21. 

(slb.) 

Po zebraniu 

- Nic nie rozumiem- Widać na silę 
Chcą mnie tu w jakąś wpędzić kabałę: 
O wszystkich b a r d z o d n b r z e mólliłem, 
A ci mnie ganią, że ź I e przemawiałem„. 

SKORPION. 
rys. Lisogorskiego. 

Pracownicy poszukiwani 
NIERUCHOMO~Ct 

DOMEK murowany 5 

'S!l!9!!11!IJ.9Sll!!fr.lll.ll~l1_. !!U!9"111J.,., 
Km. 355 /53. OBWIESZOZENIE O LICYTACil 

POMOC domO'Wa do le· 
karza potrzebna. W er-~·\1 
boW'l blok III, kla~ka II. 
m. 9. 8351 G 

W dniu 27 września 1954 r. zmarł 

Tokarzy, 1 cieślę i 1 m~rarm zatrudnią na-
tychmiast Zgierskie Zakłady Remontu Ma-
szyn Przemysłu Włókienniczego w Zgierzu, 
ul. Dąbrowskieiro 15-17. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Sekcja Kadr. 2028-K 

Sprzedawców do straganów z konfekcją 1 
dziewiarstwem oraz palacza do cenłralnego 

ogrzewania zatrudni natychmiast MHD Ań. 
Odzieżowymi w Łodzi, ul. Piotrkowska in, 
I piętro. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
w godz. 7.30 do 15.30. 2029-K 

Tkaczy na krosna angielskie zatrudnią n.a-
tychmiast ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Ło· 
drl. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
przy ul. Piotrkowskiej 293-5. 2015-K 

~lajstra pończoszniczego na maszyny ręczne 
l mechaniczne oraz wykwalifikowane zCJ!e-
piarki przyjmie natychmiast Sp-nia In wali-
dów im. Byłych Więźniów Radogoszcza w Ło-
dzi, ul. Sienkiewicza 78. 2011-K 

Wykwalifikowanych szewców zatrudni na-
tychmiast Zakład Państwowy w Łodzi. ul. 
Curie-Skłodowskiej 12. 2014-K 

Inspektorów o wysokich kwalifikacjach ze 
znajomością zagadnień gospodarki materia-
łowej, zaopatrzenia 1 księgowości zatrudni 
n atychmiast Państwowa Inspekcja Gospodar-
ki Materiałowej - Delegatura, Okr. w Lodzi, 
ul. Mickiewicza 29. Oferty składać do Dele-
gatur:v. 2020-K 

Mura.rzy, cieśli zbro1arzy oraz robotników nie-
wykwalifikowanych zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni „Ener-
gobudowa", Kierownictwo Grupy Budów w 
Łodzi, ul. Kilińskiego nr 72. Warunki płacy 
wg. umowy zbiorowej w budownictwie. 

Kierownika remontów maszyn włókienniczych, 
2 palaczy na kotły średnioprężne, 2 elektro-
monterów obeznanych z urzadzen:em n:sk:ego 
i wysokiego napięcia zatrudnią natychmiast 
Południowo - Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego w Łodzi. Poszukiwane siły wyso-
ko kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, ul. Kilińskiego 232 w godz. od 8.15 do 
16.15. 2023-K 

Księgowego kosztów własnych z kwalifika-
cjam! zatrudnią Z.P.Jedwabniczego im. Wró-
blewskle~o. Hipoteczna 7-9. Ziłoszenia przyj-
DWJe Dział Kadr od 9-lG, ~325-G 

izbowy, pa rter<YWY, es te Komornik Sądu Powiatowego w Łasku, ul. 
tyczny (m'esz.kanie wol 
ne). Piękny ogród ul 
Podgór-na - do sprzeda 

Warszawska 11, zawiadamia, że 3-0. X. 1954 r., 
godz. 10, w tymże Sądzie odbędzie się druga 
sprzedaż z publ. przetargu należącej do Fran­
ciszka Brożyńskiego połowy osady/Tolnej wsi 
Restarzew, gm. Chociw, pow. Łask, nr. 
972-55 b. DL. Zb. 203 749 Zb. Dokum. Sądu 

ży. Wiadomość tel. 
130-27 Urszula. 

KUPNO 

1(1.JPONV z paczek PK 
<upu.rę. PIOtrKowska 44 
el 213-08 
AKORDEON 120 

o Pow. w Łasku. Cal.a osada ma 1,6796 ha zie­
mi, drewn. dom. 6 izb, stodołę i murow. obo­
rę. Cena wywołania 26.667 zł, rękojmia 

" 2.667 zł. Komornik (-) I. JakowickL basó' 
najmniej 3 registry ku 

8395-K 

LEl<ARSKIE 

Dr KUDREWICZ specja­
lista weneryczne. skór· 
ne 8-9.30. 3-5 ulica 
22 Lipca 4. 
Dr - PIWECK""t--w---n-ę-trz-· 
ne. serce, przewód po­
ka nnowy 15-16, Piotr­
kowska 35. -------
Dr MARKIEWICZ spec1a· 
lista weneryczne dkór­
ue moczopłciowe. Piotr 

G .<owska 109-6 
~lii11·1„11.11,n 1.1.1:1„11.1;.1;11l'il11M,,1111.M1„111•U.•l<l 1111::M..i1,t,1;,rt1.1.1 ... 1,,~ Dr WOYNO specJallsta 

pię. Borzęcki, Zarzew 
ska 18. 8042 

Dr EUGENIUSZ CHYźEWSKI 
docent Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

w Łodzi. 
W Zmarłym tracimy jednego z naj­

lepszych pracowników naukowych i 
zacnego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

"tEKTOR, SENAT I PRACOWNICY 
WYŻSZEJ SZKOŁY 

EKONOMICZNEJ W ŁODZI. 

SAMOCHóD osobowy DWA pokoje z kuchnią skórne, weneryczne. za I•---•·----------------FUTRO męsk e (sz.lachet 
ne) kołnierz wydra l<a 
nady.lska kuplę. tel mal'ki B~1W, man dobry w centrum zam·en1ę na burzen·a płciowe N·)· 

110·48. 8082 G sprzedam, uf. Tren1mera mniejsze (chętnie w bi.>- wotk1 7 rront... 10-11 
37 Julianów. kach). Oferty Biuro O- 16-18 6301 G 

SPRZEDA2: 

KUPONY z paczek PK 
sprzedaję. 

KREDENS i serwantkę 
orzech (nowoczesne) -

O spr?eóam. S;enkiew1cza 
P1otrkowsk a nr 3-5. 8300 G 

ł4 t~I 213-08 7213 G 

KUPONY z paczek P K.O 
sprze<laiemy Stalina 2 

WóZEK głęboki cze.<;ki 
do &przedan·a. \V.ado­
mość ul. Grab<Ywa 5. 

MOTOCYKL „Ja pp" 60 J m. 2. 8107 G 

cm sprzedam. Ruda Pa· 
b'an«:ka, Starogard z.i<-a MATERIAŁ czarny plasz 

czowy 3 m sprzedam. 
Tef. 100-85. nr 25 (7_919_~ 

APARAT radio~· „Te le· 
funken" - wysok'ej kła 
sy sprzedam. ul. Armil 
Ludowej 42-33 godz. 
18.30-20.30. 

ROLWAGĘ: Jednokonną. 
stan dobry sprzedam. 

LOKALE 

DWA komrortowe miesz­
kania 2 i 3 ~<ojowe za· 
mienię na domek jedn<:J· 
rodzJnny lub mieszkanie 
4-5 pokojowe. Ofcr1~· 

gtoszeń Piotrkowska 96 Dr - Jadw'.q;t ANFOROWICZ 
pod „8111 ", 8111 G Skórne weneryczne, ko· 

POKOJ słoneczny ładny 
na parterze zam:en~ę na 
pokój z kuchnią w śróJ­
mieściu. Aleja l Ma1a 
71-4. 8075 G 

PRACA 

POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Wiado· 
mość Kardyilska ul. Cu­
rie Sklodowak.eJ 31 w 
godz. 11-13. 

biece 15-19, Próchm 
ka 8 8293 G ------
SPOŁDZ!ELCZA PRZY­
CHODNIA LEKARSlV- ul 
P;otrkow5k41 1 59, i:el 
189-50 leczy we wszyst· 
kich spe<:Jal nosc1ach, pro 1 wadzi przvchodn ę den· 
t~·sly.:zną wy1<oouJe pro 
tez) z~bowe oraz 9.nal! 

Dr LASZEWSKI skórne 
wene.r·ycz. ne 14-15. l7 
-19.30 Ann t Ludowe; 
:Z~og ~Na ru LOwicza __ 
o,- RO%YCKI spe<:Jal!sta 
a.<uszer11. chorob Kobie· 

S.tP. 
Z HENNIGOW 

MARIA FIRMIHA SUŁKOWSKA 
I vo~ FRAKOWSKA 

Po długich i clężklch cierpieniach 
zmarła w dniu 26 września 1954 roku, 
przeżywszy lat 49. 

Pogrzeb z kościoła Sw. Józefa w Ru­
dzie Pabianickiej odbędzie się w dniu 
29 września 1954 r., o godz. 17, na cmen­
tarz paraf. w Rudzie. Msza !ów. ża­
łobna będzie odprawiona w kościele 
Sw. Józefa w Rudzie Pabianickiej w 
dniu pogrzebu o godz. 8.30. O smutnych 
tych obrzędach zawiadamiają pozostali 
w sftlutku i żalu 

SIOSTRA I RODZINA. 
Dolna 6 (kolo Bałuckiego 
Rynku). Dzwonić 124-44. I Biuro Ogl~eri P'otrkow 

ska 96 pod „8062". 

PRACOWNICA do robót 
na drutach potrzebna 
(praca w domu). Oferty 
pisemne Biuro Ogloszeri 
Piobrkow&ka 96 pod 
„8076". 8076 G 

zy lekarskie. Czynna od I 6-20 

cych. niepłodność. Czwar -===================== td - szós1a PlotrKow ! 
~ka 33 8083 G 

RODZINĘ I ZNAJOMYCH 
PRZEBYWAI ĄCY CH ZA GRANICĄ 

L· .... MIU MY ll~HIWA[ K~IAlKlMll 
KSIĘG ARMIA WYSYŁKOWA DOMU KSIĄŻKI 

ODZI przy ul. Pio~rkowskiej ~7, 

ŁA HA ZLECENIA KLIENTOW 
w Ł 
WYSY 

KS IĄZKI o O WSZYSTKICH KRAJOW 

NAUKA 

SAMODZIELNIE skro1s1. 
ubrania; damskie. dzie· 
cięce. opatąntowanym 

spoSQbem. In formacie 
Nawrot 32 8302 G 

KURSY kroju, szycia l 
modelowan :a kraw ectwa 
l~kkiego damskiego pro· 
wadzi ZDR. Zapisy przyj 
mują ośrodki kursów w 
Łodzi ul Sienkiewicza 
89 I Sta.lina 7 .ęodz. l O 
-12 1 16.30-18.30. 

ZGUBY 

PIES seter czarny zagi­
nął. Odprowadzić za ..,,y 

1 nagrodzoniem Al. Koś-

Dnia. 28. IX. 1954 r., opatrzona Sw. 
Sakramentami, zma.rła prreżywszy lat 
73, na.sza ukochana ma.tka, teściowa i 
babunia 

S.f P. 

WANDA PALL 
z BRAJEROW, I voto KULPrnSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IX. 1954 
roku, godz. 16.30, z kaplicy cmentarnej 
na Dołach, o smutnym tym obrzędzie 
zawiadamla;ją pełni bólu 

CÓRKA, SYN, ZIĘC I WNUKI. 
Nabożeństwo za duszę Zmarłej od­

będzie się dnia 1. X. 1954 r. godz. 7.30, 
w kościele Dobrego Pasterza na Ba­
łuta.eh. 8384-CJ. 

clus~ 91 ~8~1:2~6-G~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'!! 
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Termin ustalony 

Polska Franc!a 
Pary! 
Berlin 
Melbourne ... mm mm . 

na ringu 
1ł' Par,żu 

Z Paryż.a donoszą, it me-cz 
boks<!rski Pol „.ka-Fr ancja od­

będzie s ię d et nitywn ie 26 listo­
pad.a w pała<:u spe>rtowym. 

Polska ma najlepsze rezerwy 
stwierdza f rener Fel iks Sztam s.tępn ie to samo pytanie, które 

k!lka m !onut temu po.stawiłem 
Sztamowi. 

- Jak pan ocenia S1Wój U· 
dział w teqe>rocvtych mistrzo­
stwach? Czy przyqotow~ny pan 

drowa«> do mnle. A w usły. 
s.z.ałem je j słowa: 

Prasa francuska przypom 'n.a o l ed~le chłopcy zdąiyli opu- 1 nie my posiadamy najlepsze re-
suk<:esach /ak!e P<>ls.cy p'.ęśda· 

1 
ś<:.ć w".'qon, a . juz momental- 1 zerwy p:ęściarsk 'e. J że o jle da· 

- O i~e chłopcy bQ<lą dal ... j 
trenow ... ć z takim zapałem z ja­
kim przyqotowa.Ji s: ę do m -
strzositw wal"'szawskich 1 turnie­
ju w SofiJ, to I w Pa-ryżu I w 
Berlinie i w M&lbo.u.rn& moiemy I 
llczyć na sukcesy. 

byt naJeżyde7 

Pyta·n ie mn:e trochę zasko­
czyło. - Che<> mn ;e p<>wnie U· 
sprawied.Jlwi ać - pomyślałem. 

- Czy pan wie, że j.a pra­
we um :erałam, qdy pan w tym 
p:<>rwszym wysc ·qu upadł z 
maszyną na z.em :ę... Ta•k mt 
było pana żal... Upariam się, 
:że podejdę do paina, qdy pan bę 
dzie wych-0dz :ł z. boiska. Pos.ta­
nowiłąm choćby ze dwa słowa 
powedr! eć do pana .•• 

, . n e oto-czen, zostali rojem swy<:h l<!<J tak będz!emy pracować to 
ne odn leśh na mi.strzostwach I w eJb :c :eli, zada/ący<:h po raz śm iało możemy patrzeć w p~zy· 
Europy w Warsza.wi<> oraz o o- setny, a moi:e i tys ! ęczny wciąż szłość naszeqo boksu. 
statn :m zwycięstw 'e nad druży- tl> same> pytan!e: - TO ZNACZY, :2:E PARY:t, :tE 

ZSRR S . ' . - JAK TAM BYŁ.O? BERLIN? ... 

- Tak, przyqotowałem się. 
N iezależn;e od teqo, ż& mi ałem 
w;ele pracy z eqzamin.aml.„ 

ną w ofi l wyraza zado- ł my nie obron '.Jiśmy się przed - No, z cym to powol i. Pamię-
wolen :„, że tak dobra drużyn a po~us.ą zadania teqo wł.a-śn ie py· t~/m~, i:e nasz najbi ższy prze­
będz:e wal·cz:yła w Paryżu. tama, n iezastąp onemu t r<>nero. ciwn ik to też czcłówka e-uropej-

Szachiści ZSRR 
bez~'onkurencyf ni 

W Am sterdamoe zakończyły się 
XI drużynowe mi s~rzositwa świa­
ta w szacha<:h. Zdecydowane zwy 
clęstwo odn osła b&zkonkun>n­
cyjna drużyna ZSRR - 34 p '<t. 
w 44 partia ch n ;e ponosz.ąc a·n i 
jednej pc0rażk i . 

Dalsze mie jsoa z.a )ęły: 2) Juqo­
s!aw'a - 28 pkt., 3) Arq„•n<tyn~ 
26 p!<t.. 4) CSR - 24 pkt., 5) 
N:emcy za<:h . - 23,5 pkt., 6) Wę­
qry - 23 pkt. 

wi, wychowawcy I op'ekunowl ska. I że mecz odbywać się bę-
naszych pięśc i.arzy, FeJ ;ł<&Qwi dzie w Paryżu. A w Berl:n:e spot 
Sztamowi. kamy nie tylko p:ęściarzy ra-

- J.ak było to wlec'e z r<>lacji dz'. eckich (w składzie których w 
prasowych - od;powiada z u· Sof i . bra·k było Jeną · ba Ki.a.na, Za­
s '!' !echem Felek. - MoąQ jedy- su<:hina i B14ła-kowa), węq '.er· 
n ie dodać, że poz 'om turinieju skich, czechosłowack ich, czy buł-
był bardzo wysoki, a fał<t że qa·rsklch, ale również Włochów, 
ZSRR, Węqry 1 Polska wysta;..iły F~ancuzów, Irlandczyków, Anqli­
do nleqo d•rużyny z i<Mkoma re- kow, Szwedów, F:nów czy repre­
zerwowymi, udcwod1' ł, ż& właś· zen,ta•nt<i<w N emiec zach„ którzy 

raczej u.stą;p ;ą nam w meczu 
m ędzypcńst'Wowym, ałe któ zy 

Pierwsze 
• • posunu:c1a.u 

i gambity 

dys,pe>nują w jełoma do.skonałym i 
Jed•no.stk.ami, z którymi trzeba 
s;ę powa2:nie liczyć. Olateqo aby 
powtórzyć na rinqu berl ińsk ;m 
swój sl.łk<:es z po-przedn ich mi­
strzostw Europy, trzeba przez te 
8 m esi ę<:y dz :elące n.as od wy­
jazdu do Berl ina bardz<> inten­
sywnie pracować. 

x11 · mistrzostwa . Polski O postaw ie na·szych p ięśc1arzy 
w Sofii mówi nam kierown i·k pol­
sk ie/ ek py i równocześn ie n.acz. 
wydz. boksu GKKF - Sp.·fnqer. 

Czołowi szachiści rozpoczynają 
walkę o zaszczytny tytuł 

- Ws.zys.cy fachowcy prze·by· 
wający w Sofii jednoąłoŚ<nie 
stw:erdziH, że Niedżw:ed:<>k.I i 
P etrzykowS1ki li to talenty wlel­
k!ej m'.ary i Już obecn"e widzą w 
n'ch m i.strz<>w Eurooy Wf' Beri i· 

, . . . nie, a nawe-t i zdobvWc ów medali 
Ł ódzc; dz ała~ze szachOWI / W:dzowle będą moqli śledzić! na 01·mpiadzie w Melbourne. Dla 

Tu szofer daje znał l<lakso­
nem, ie czas do odjazdu/ z.a 
chwilę wyqodny autok.a·r „Orbi­
su" o<lwlez'e n<1szą ekipę do ho­
telu na zasłużony odpoczynek po 
rnojach w leioqodzlnnej podróży 
pociąqiem. 

ZBIGNIEW OLESIUK 

Aktyw sportowy 
WKKF obraduje 

Dziś, 29 września br. w sali 
konf e r encyjnej Prezydium 
Wojewódzki ej Rady Narodo­
wej w Łodzi , ul. Ogrodowa 15, 
odbędzie się narada aktywu 
sportowego, celem podsumcr 
wan ia realizacji zadań plano­
wych w zakresie SPO, 
jednolit ej klasyfikacji sporto­
wej i buqownictwa sportowe­
go za pierwsze półrocze br. 

Początek 111arady o godzi­
nie 10.~o. 

- A CO pa.n sądz.l O SIWOich 
przec1wnikach7 

- Czułem dobrz„, te w tym 
roku moj tytuł jest poważn :e 
zaąre>żony. NająrOiŻn iejszych 

przedwników widz ałem w 
Kupczyńskim i Fi').ałkowsk ;m. 

- Zqadz.a s' ę ... Pi&rwszy zo­
stał m .strzem, druqt - Wlce­
m strzem... A co pan zamierza 
dal<>j? 

- Ja-I< to co? Będę Jdd:z:'.ł! 
Porażka n :<> Z'f'liechę<:a m·n e 
bynajmniej ... 
Miałem Jui: wychodzić z Pił"" 

ki111ąu, qdy naqle pO<tbleqła do 
mn ie jakaś młoda kobiet.a. 

- Proszę pana! Proszę pa­
na!„. 

Przyfrzałem s!ę j&J. Była mło 
da. M:ała jasne włosy i tał< mi 
l<oqoś przypotn;111.ała! 

I naąle przystanąłem... Prze 
c ież to ta dziewczyna z poc ;ą­
qu. Ile to był<>? Rok, mote pół­
tora? Pociąq jechał z Lubll<na 

- No, n lech pa.ni poW::e. 
- Chc 'ałam powiedz ieć, ie-

by się pan n :e przejmował. I 
Jeszcze Je<:lno. że-by p.a.n w le­
dZ'' ał, że 1a s ę teraz bardzo 
lntel"'l>suję sportem motoro­
wym. To od czasu, qdy s·ę 
przekonałam, że pan właściwi& 
nie je.st :ża.dnym KW:ec lńsk :m, 
.a Sz:wendre<w!1k :m. Będę teraz; 
chodziła na ws.zystl< e zawody 
żużlowe ... 

• * • 
N••.., wiem czy ta d'Z'!-.W'Cz:yna 

dotrzyma!a obietnicy. N:raz 
ot, <ta'k m:mo W<>l l, przypom­
n iałem sobie to wrocławsk e 
spotk„·nie z ·„dziewczyną z po­
cląqu", n "eraz: szukałem 1e-J 
p<>śród tłumów na trybunach, 
Dar..mn :& ji>d·na>k - n :e spot,. 
ł<a!eon Je) od o-ąo sierp-nW. 
1952 roku ant razu ... 

(c. d. n.) 

do Warszawy... Gdzieś w Pu- --------------­
ława.eh, czy za Puławami ona 
wsiadła... I potem ta ro-zmowa, 
w któn>j przypomn•lałem 1eJ 
jakieqoś Ra<:zyńsk ieqo, czy 
Kwaśn !ewsk ~eqo... Tak, ro ta 
sama dz:..-wczyn.a... Ale skąd 
ona sl ę tu wzięła71 

Bogaty sezon 
będą mieli hokeiści 

- Ja b.ardzo pana przepra- Nadz;wy<:zaj boga1o zaipo-
szam... wiada się tegoroczn y rezon , kcn~z'.l osta•tme przyqotowa- przeb,eq każdej rozqrywanej nas Pclaków było to jedyn:e 

n :a do maJą<:y<:h s: ę odbyć w na- partii na wywieszonych specjal- przyjemne stw:erdzen!e fak1u, ;ż 
szym miesc ie . szachowych m1- nych w'elklch tablicach szacho- o,bydwaj ci zawodn icy w pełni już 
srrzostw Polski. :"Yc~. !'o dy!lpozycfi ri:awod:n oleów dojrzali, 1 że możemy obecnie W 
Udz: ał w Xll m istrzostwach i w :dzow orąan ! z .3torzy turn!eju liczyć zawsz„. na n eh Jako na 

Polsk i weźmie 18 zawodn ków oddają poza tym boczn~ salę, na siln~ punkty w naszej ri>preze.n· 
wyłon ionych droqą el im ina<;Ji. której będą oni m„ql1 zaqrać tacj t. 

Ośrodek szermierczy 
nowej sieddbie 

W ręc„. w prawej ręce dzl ... w naszych hokeistów. Obok n o.r­
czyny, dna.Io kilka czerwo- malnych rozgr'"vek lig""'"'Ch, 
ny.::h ąożdzi·ków. I jej qłos " · ~„" 
drżał tak Jakoś dziwn 'e. zawodników naszych czekają 

Są to zwycięzcy półf : nałowych part:e towOJr~y5:k i ". lub też wy- Okrzepł l du:tą klasę wykaz:ał 
rozqrywek pr zeprowadzonych w słuchać cmowien.ia JX>przedmo również SoczAw'iński N'e •pra­
czterech qrupach, po cztere·ch z rozeqranych part i. Omów:en'a w:ll zawodu Murawski B~hll·k 
każdej oraz mi&n~z i wkem!.strz ta~ :e będą .Prz...,prowadzane PO L edtke, Piórkowski, Kudłac ' k i 
Pclsk. ka.iz<lej _ru_ndz ~ przez czołowych Gościański. O Kukierze nie mu-

Ośro<!ek szermierczy w Łodzi 
przen iesiony zast ał z ul. Jaracza 
do gmachu nowej S7.koly mie­
szczącej się przy ul. Wigury 8-10, 
T reningi odbywają się cod7.l en­
nle (p rózz nie<lziel i świąt) w go­
dzinach 18.30-22.30. 

- We pan, ja byłam W'te<ly dvv-a mecze międzypaństwowe 
waJr:atka. Taka war:.atk.a! Up.ar- i szereg spotkań międzynaro­
łam się, że pa.n musi być Jakiś dowych, oraiz udział w mi­
Kw'.ecińsd<i. Kw·ec:ński, z:bM-
jarz z bu<lowy FSC w Lubl'n"e. strzostwach świata w Kefeld, 
A to przecież nie prawda. Pan i W akademickich mistrzo-
jest ... p.a.n jest„. &. nach świata. 

T . 1 . . b d zawodmkow łoozk 1ch. Oo dyspo- sz tu . ć 
urn .e zapcw ada s'.ę ar zo zycji uczestn"ków llUrn:e)'U I w!· ę WS'flC>mina ... ,( 

lntere<>UJ<l~0• Do qry przy5'tąpią dzów orqan!zato.-zy oddają rów· - A GRZELAK? V "wiatnwy FP.11fiwa l 
Była czymś bardzo JX><ł.n!e- Czołówk;a nasza już rozpo-

c0<na, zatenowana, z trudem 
przychodz!ły jej sfowa. M:,a,. częł.a przygotowania do sezo-
1.em jesz<:re w uszach wśc'ekły nu. W Zakopanem odbywa mę 
warkot m<>t<>rów, qrzmot okla- obecnie Z"rupowanie trenin-

bow:em n '.e tylko tacy z3 wodnl- · nież spec)aln 'e urząd'ZOny bufet. Tu n 'm nacz. Sprlnqer • !Zdołał --------------
cy 1a·k SI.wa, Plate·r • . Grynfeld, Aby śledz;ć przeb:eq turn ie ju namyśleć się na<! odpo·wiedz '.ą Młodzi".~V 
Ma.karc~yk. TarnowS<ki, którzy z:wo.łenn !cy szachów n"<>k<>·n iecz- wyrę<:zył qo inny członek kle- "" 
Juz , n .e)ednok_rotn ie prób<>w_ał n :e m.;szą obserwować qri; za- TO'W'n ctwa na~ej ek!py. sków, serice nie tr.o?<>ko iło s'ę " 

0
k.,.·· b . 

swo.ch 5 ł. w impreza.eh kra:<>· wodn ;ków, qdyi: po każde/ roze- - Grze.lak wypadł raczej sł.a­
wy<:h ! m ędzy~a:odowyc,h, lecz qranej rundz:„ partie i wyn,4<1 b'iej niż liczyliśmy. Ma on Jtd na 
równlez I młodzez czyn . .ąca z zost.a.ną um·esz<:zane w S1P<>C ' al·· siwolm koncie 21 walk w m.,,_ 
roku na rok poważne postępy. nym b luletyn!e tumlejowym. Blu- czach m !ędzypańs.twowych (naj-

Niebezcp ecznymi konkurentami Jetyn t.akl 'Jędz :e można otrzy- więcej z naszej obecnej drutyn>) 
clla ka,ndydatów na m !strza lub ma.ć obok sali tumi„)owej lub w a w tym 16 zwyc ięstw, więc wy­
w 'cem:sitrza Polski będą zapewne lo•kalu ŁKKF. Ponieważ jedna1< m.,a.qal iśmy od n ;eqo w ę<::i>/ . : > 
Z ie.mb " ńsk; i Brzóska. któ r zy z Jość biuletynów jl!'Slt oqran iczo- qo przeqrana z Węąr..m Sz!lwas· 
pewnością ze-chcą powtórzyć ze- na, osoby praqnące otrzymywać sym sp>rawlła pewien zawód. W 
szłoroczny sukces. Wi1ilkowski <> qo reąularn 1e pow~nny zqłtc>slć przyszłaś<:! musi on wykazać 
raz deb utu jący w tak poważnej wcześn iej zamówienie u orąa111l- większą wolę walki. 

Kolarże starłqgą 
na torze łódzkim 

W Warszawie powstał jut ko­
m !tet O""qanizacy jny przyszło­
rocznych lqrzys.k Przyjabii, któ­
re odbędą si: w PC>lsce w ra­
mach V sw::1toweqo Festiwalu 
Młod'Z'.ieży 1 Studentów. 

Jeszcze zupetn & po pn!e:tyclach „owe, i:a ""'-Yffi pne ywia.Ją 
tc>ro. A tu - t.ika mała/ zawodnicy. 
<h::eW'Czyn.ka (.slęq.ała m1 zaJed- Bramkarze: H a'IThpe1, Wojdy 
w·e do ram!enl;i) za:tenowańa lak Wacław i Ledwig. 
J.ak pe<n.sJonarka, przestępuje z o'b . . Chod k .• 
noąl na noąę... Sam n:e wie- roncy. . a owski, OI-
działem, jak z ł't!qo wybrnąć, czyk, Bromowicz., Pencz.ek. 
Ja!k JeJ pomóc w zaktopota.niu„. Chmura i Jędrysik. 

- N;ech m t pa-n wybaczy - Napastnicy: Nowak, Janicz-
wyk,n;tus:ta wresrc'e. Nie ko Czech Adolf Wróbel Je-
chcl.ałam wcale pana obraz ć , · ·k' K 'k Le -•-· N~I~-' 
n iech pwn zapomni o tym n'e- za ' ure ' wa""'-1, ""'vue-

imprez:e - Szcz&pan:ec i Gro- z,atoorów. Słuchający WYJ><>wledz:I na<:z . 
mek. W dniach wolnych od ąry S&k· Sprlnqer kwa tylko ąłową, ni to 

W te) chw' ll trudno staw•ać Ja· ej.a szachów t.KKF zorqan lzuj& twleniząco, n1 to przecząco. I Proqram '.qrzysk w porówna-
k'„ś horoskopy, qdyż wszyscy s.potkan la cZ'Ołowych sz.achistów wraca do poprzedn :eąo tematu. n lu iz: zeszłorocznymi rozszerzo­
zawodn icy us ilnie p rzyqo-towują pols•klch z łódzką publ CZll"lością. - W każdym razie stwierdzić ny będz:I<> o konkur„n<:je żużlowe 
si ę do turn eju. Jedno jest pew- Podzielą s! ę on! swo'ml wr.a:t,,,n:a n.a•Je:ty, te oąólp 'e chłopcy wyka- i me>torowodne. Więikszość im­
ne. że partie będą dobre. ml z turn 'ejów w zaprzyjatn •o- za.li doskonałą postawę, qdyż tur- prez odbędzie s ę w Warsz.aw:e , 

porozumlen u w pocląqu, pa- miOWicz, Jończyk, Bryniairsiki, 
m!ęta p<in1 Jędro! i Filipiak. Zajęciami 

. - Pamiętam t dlateqo n'e na zgrupowaniu kierują tre­
w em, _dla<:zeqo mam o ~··- nerry Zarzycki i Palus. 
zapomn :eć. To bardzo miłe . • 
w.s.pomn ien!e... W p ierwszych dniach pa.z-

Do turn i<>Ju poczyniono pl&- nych krajach, w których uczest- n leJ był bardzo ciężki, może na- z tym. że z powodu braku tam, 
czołow 'te przyq<>t<> wa nia. Zac , ę - niczyi!. wet z:byt c ężkl, jak dl.a amato- toru kolarskieqo konkurenc je to · 
u. walk ! przy szachownicach to- Losowan·e 1".lrnlelu oraz jeqo rów. rowe rozeqrane zosta·ną w Łodzi 
czyć się będ.ą w sali przy ul. otwarcie odbędz 'e Ś: ę 1 pażd'Zi&r· - CZYLI, :tE W MECZU Z w Helenow:e. a wioślarstwo I ka­
Zachodn ej 56 od ąodzi!ny 9 n ' ka o qodz. 18 w sali przy ul. FRANCJĄ I NA MISTRZOSTWACH Jak..,rstwo na jeziorze Malta w\ 
do 21. Zachodniej 56. W BERLINIE ..• uslłuJt zadać pod Poznaniu. 

- Tak?! 1 n "• ąnfewa s!ę dziern ika po uruchomieniu 
pan na nm!e? Och, Jak to ład- SIZtucznego lodowiska w War· 
n 'e ri:_ pana sbrony. N'ech pan szawie kad r a rozpocznie tre· 
weźm ·e to od& m1'1 ie. Na prze- ·. . ' toli 
pro.s:ny, dobrze? rungi_ W s cy. 

I - kilka qotdzlk6'W poowę- (z. o.) 

(97) 

Ws'.ał tylko, wyjrza? machinalnie przez 
okno, może by nie pokazywać Wa.<:iiaszkowi 
wstydu, który w nim wezbrał. Rynek brzo­
stowski zwolna się ożywił, jeszcze jakiś Sikle­
pik, też bardzo nędzny, uchylił okienni-ce 
naprzeciwko. Jakaś furmanka zajechała na 
środek placu, potem szybko szurgnęła w bok, 
jak najdalej od milicji, przycupnęła ~oło 
spalonych kamieniczek. I trzech młodych 
chłopów z uliczki wys.zło, rozejrzało się, 
pewnym krokiem ruszyło właśnie do Wa­
siasozka. 

Urban poznał ich od razu: trzech najbit­
niej szych janowiczan. Gdy przed paru ty­
godniami zajeżdżał° do ich wsi, oni to naj­
goi.-ęcej agito·vali za jakimś takim kołc~o­
zem komuną czy spółdzi elnią. Jeden z nich 
naz:Ywał się na pewno Skirło, tylko nie pa_­
miętał Urban - który. Oni też !f.O poznal.1, 
przez parę miaut witali się z mm hałaśh­
wie i ser decznie, potem zażądali pi:Va i 
chleba Głodni bylL jeszcze bez śniadania. 

- Wczoraj byśmv m'>gli pojechać, a.Je póź­
no się wszystko skończyło - m&wił jeden, 
niewysoki, jaS!ly, z garbatym nosem, nie-

bieskimi oczyma - byliśmy tu, towarzyszu 
Urban, na takiej powiatowej konferencji 
młodzieżowej. To nam starosta takiego łup­
nia dal. 

- Za co? - przestraszył się Urban. 
Łupnia? Nawsliliście co? 

- E! - Inny, wysoki i przystojny ręką 
machnął: Bryja musi wydziwiać! Nie 
łupnia, tyle że długo gadał, rzeczywiście. 
Ale i t.o z po-żytkiem, jak siedzimy na wsi 
rok cały, książek mało, gazety póżno, kina 
wcale. To choć mądrego człowieka posłu­
chać ..• 

Bryja mrugnął do Urbana i ten zrozumiał 
nagle, że słyszał przecież tego „mądrego 
człowieka" w Wydmuchowie. Popatrzył na 
wysokiego i mowu ni t.o wstyd ni to czu­
łość w sereu mu się poruszyła. żeby ten 
starosta słyszał, co o nim ten chłopak Po­
w'.edział. Ciekawe, czyby naprawdę zmą­
dI7.ał choć trochę? 

Bryja zaś chytrawą długą twarz skrzywił: 

- No, to ten swojej mądrości, jak kapu­
sty nam naszatkował, na całą ziimę starczy, 
nie Skirło? 
Skirło, jak się okazało, był ten trzeci, mil­

czący dotąd. Też niewysoki, krępy, ciemna­
wy, z gniewną, niecierpliwą miną. Nie 
uśmiechnął się na dcwcip Bryi, mruknął 
tylko: 

- A gdyby łupnia miał dać, co, nie za-
służyliśmy? A że Turoń ciągle chodzi, to co. 
nas, młodzież brzostowską, nie można o to 
obwiniać? Gdzie indziej, to by się samoobro­
nę chłopską dawnQ zrobiło, a u 'las! Tu, w 
powiecie, ze•.wuemu tak jakby nie było, 
„Wici" peeselowski e, TUR n ieobecny. Jest 
komu dać łupnia, tylko kto go ma dawać? 

Już by się zaczęli spierać, widać, że nie :r;x> 
raz i:>ierwszy na ten temat, ale Urban zmie­
nił , im tok :rozmowy, rad, że wreszcie do­
wie się prawdy o Turoniu. 

- O ho ho! - pierwszy krzyknął Bryja 
na zapytanie o klęskę Turonia pod Janowi­
cami. - Tak go pan Tarczyński rozbił, żeś­
my wczoraj pod wieczór do domu nie po­
jechali! Bo się strachów boimy, rozumiecie 
towarzyszu? Z Turonia tylk o duchy zosta­
ły, jak pan Tarczyński zapewnia. No, to 
ciemna masa jes.teśmy, duchów się boimy ..• 
Niech Piotrowski zaświadczy ... 

Wysoki z niesmakiem skrzywił przystojną 
twarz. 

- Wy go ~ie słuchajcie, towarzyszu. Ow­
szem, była potycz ka. Jak Turoń po raz dru­
gi Dąbek ograbił, przyszedł do Janowic rar­
czyński, po lasach z oddzia.łem chodził. Strze­
lanina była ostra. I ty byś nie wydziwiał! 
Musiał Turoń oberwać, choć trochę, ale mu­
s iał. Tak bez niczego, tyle by nie gadano! 

Bryja tylko ręką machnął. Piotrowski na 
dalsze zapytanie Urbana ręce rozłożył: 

- Ows;:em, n ie całk iem chyba rozbił. Zno­
wu banda się pokazała, po nocach na szo­
sie zatrzymują. My właśnie dlatego, a wca­
le nie ze strachów ... 

Bryja ryknął ze śmiechu. Pan Wasiamek 
zdobył wreszcie piwo, przyniósł kilka bute­
lek, chleb podał, sam został za szynkwa­
sem. Niby pilnie bar dz<' sprzątał tam śmie­
ci, wycierał go, szorował niemal i to właś­
nie zaczęło niepokoić Urbana. 

Bo właśnie rozgadał się Skirło o tej ba­
talii janowickiej. Po swojemu się :rozgadał, 
z furią. 

- Bt•jd<1 to wszys tko! krzyknął. 
Przyszedł, owszem, z całą armią! Po cha-

tach się rozłożyli, jedli, pili! A co robili w 
lesie? Strzelali, ownem! Czy choć jednego 
leśnego zobaczyli? Cholera, pokaże ie mi te­
go, co choć jednego zobaczył! Strzelali. Ja 
też potrafię strzelać! A co ten ich cały we 
wsi robił? Strzelał, ale do kur! A .ia•k on do 
chłopa się odzywa! Partyzant, bohater. To­
masika jak nie złai:>ie za kubrak, jak za<:z­
nie trząść!... 

Urban patrzył kątem oka na szynhvas. 
Dostrzegł to wreszcie Bryja, za rękaw Skir­
łę I>OCiągnąŁ 

- Ciszej! - szepnął, 

- Co ciszej! - krzyknął jeszcze głośniej 
tamten. - Co ciszej, kiedy to prawd.al Też 
bohater jesteś! Ja dość mam bohaterów na 
cztery oczy! Po tośmy tu i przyszli, żeby po­
wiedzieć, co myślimy o tym całym Tar­
czyńskim! 

- Przesadzasz! - powiedział Piotrowski. 
- No, owszem, nieopanowany, Trochę, te-
go ..• hałasuje, .• Ale tam wiesz, jakie czasy .• 
Wrogów pełno.. . I on musi, no, żeby się go 
bali... Swoją rację ma, prawda, towarzyszu 
Urban? 

Nie zdążył Urban odpowiedzieć, Skirło 
zerwał się z miejsca: 

- Nie ma takich racji na świecie, żeby 
człowiekiem pomiatać! Choćbyś rajwiększy 
nas.z bohater był, nie masz prawa z człowie­
ka szmatę robić! A za co on Tomasika? .•. -
Oddechu mu zabrakło, chwilę łapał powie­
trze. - Po L'l.Ojemu żaden on bohater, po 
p;:ostu łobuz! 

- Ciszej! - znowu szepnął Bryja. 
- !a to mu w oczy! ••• 

(D. c. n.) 
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